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Liczne zobowiązania przyśpieszą realizację planów rocznych 


POLSKI SWIAT PRACY 


godnie uczcił 72 rocznicę urodzin 
| Generalissimusa Stalina 


WARSZAWA (PAP). Polski twiat pracy uczcił 72 rocznicę 


"Józefa Stalina licznymi 
tych 


Rumunia odrzuciła 


notę amerykańską 

` BUKARESZT (PAP). Poselstwo ame- 
rykańskie w Bukareszcie z polecenia 
swego rządu  przesłało ministerstwu 
spraw zagranicznych Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej odpowiedź na notę rządu 
rumuńskiego z l grudnia br. zawiera- 
jącą protest przeciwko przerzuceniu na 
terytorium Rumunii szpiegów amerykań- 
skich Spindera i Saplacana. 


A w odpowiedzi swej rząd amerykański 
msiłuje zrzucić z siebie- odpowiedzial- 
ność za ten agresywny akt wymierzony 
przeciwko narodowi rumuńskiemu, igno- 
rując całkowicie przytoczone w nocie ru 
muńskiej oczywiste fakty. 

` W związku z powyższym ministerstwo 
spraw zagranicznych Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej nie przyjęło noty rządu 
USA i zwróciło ją poselstwu amerykań- 
skiemu w Bukareszcie. 


urodzin 
tami produkcyjnymi, mającymi na ce 


lu przyspieszenie wykonania rocznych planów produkcyjnych. Wiele z 
zobowiązań Zostało już zrealizowanych. 


21 grudnia odbyty się w zakła- 
dach pracy, klubach, świetlicach, 
szkołach i uczelniach uroczyste aka 
demie na cześć Józefa Stalina. 

W stolicy Dolnego Śląska — Wro- 
cławiu, wieczorem 21 grudnia bo- 
gato iluminoweno udekorowane za- 
klady pracy i gmachy użyteczność 
ci publicznej. t 


x 

W entuzjastycznym nastroju i at- 
mösferze głębokiej wdzięczności dla 
Wielkiego Stalina przebiegały aka- 
demie w szczecińskich  zakżadach 
pracy i uczelniach, 

Wspaniałą oprawę artystyczną aka 
demii przygotowali uczestnicy kur- 
sów pokładowych rybaków daleko- 
morskich w Sanau. 


Robotnicy Stoczni Gdańskiej pod 
jęli ponad 200 zobowiązań produk. 
cyjnych, pragnąc zwiększonym wy- 
siłkiem i nowymi sukcesami wyra- 
zić swą wdzięczność i mizość do 
Wieikiegą Chorążego Pokoju — Jó 
zefa Satlina. R 


Zakłady pracy Pomorza i Kujaw 
eldują o wykonaniu rocznych zadań produkcyjnych - 


. WARSZAWA (PAP). Liczba zakładów pracy, które wykonały przedterminowo 
„tegoroczne zadania produkcyjne, zwiększa się każdego dnia. 


"W dniu 22 bm. o wykonaniu rocznego 
planu produkcyjnego zameldował Central 
ny Zarząd Przemysłu Maszyn Rolniczych, 
podległy Ministerstwu Przemysłu Cięż- 
kiego. W bieżącym roku przemysł ten 
opanował produkcję szeregu nowych ty- 
pów maszyn. ; 

Z Bydgoszczy donoszą © zwycięskim 
zakończeniu realizacji planu produkcji 
energii elektrycznej na rok bieżący 
przez Zakłady Zjednoczenia Energetycz- 
nego Okręgu Północnego. Sukces ten 


osiągnęły załogi poszczególnych elektrow 
mi w wyniku skutecznej wałki z awaria- 
mi oraz sprawnego przeprowadzenia ka- 
pitalnych remontów turbozespołów i urzą 
dzeń. Dzięki racjonalnej gospodarce pali- 


Posiedzenie 
Komisji Sejmowych 

WARSZAWA (PAP). Kancelaria Sejmu 
Ustawodawczego RP zawiadamia, że po- 
siedzenia sejmowych komisji odbędą się 
w piątek, dnia 28 grudnia br. w Domu 
Poselskim przy ul. Wiejskiej nr 4 — 
według następującego planu: 

1) komisja spraw zagranicznych o godz 
5 min. 30, 

2) komisja pracy 1 opieki społecznej o 
godz. 10. 

3 wspólne posiedzenie komisji: obro- 
ny narodowej oraz. planu gospodarczego 
i budżetu o godz. 12, 

4) komisja prawnicza i regulaminowa 
o godz. 13. A 


wan; elektrownie zaoszczędziły w ciągu 


11 miesięcy blisko 10.000 ton węgla. 
Roczne plany wykonały także Kujaw- 
skie Zakłady Maszyn Rolniczych, Fabry- 
ka Manometrów i Termometrów w Byd 
goszczy oraz załoga Papierni nr 2 Włoc 
ławskich Zakładów Papieru i Celulozy. 


We wszystkich miastach woj. byd- 
goskiego TPPR urządziło gabloty, 
w których umieszczono fotografie i 
fotomontaże ilustrujące życie wiel- 
kiego wodza mas pracujących. i 


29 grudnia 
posiedzenie Sejmu 


WARSZAWA (PAP). Marszałek Sejmu 
Ustawodawczego RP wydał w dniu 20 bm 
zarządzenie następującej treści: 


Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 
RP. odbędzie się w dniu 29 grudnia 1951 
roku © godz, 160. 


Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
t) Władysław Kowalski. 


Po 28 latach 


Panczen-Lama 
wrócił do Tybetu 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, że dnia 19 grudnia rb. udał się z 
Siningu (prowincja Tsinhai) do Tybetu 
Panczen-lama wraz z towarzyszącymi mu 
osobami. 


Lokalny rząd Tybetu wysłał na spot- 
kanie Panczen-Lamy swych przedstawi- 
cieli. Przybyli również przedstawiciele 
trzech wielkich klasztorów:  Czehon, 
Sedza i Gerden. 


cego Mao Tse-Tunga i centralnego rządu 
ludowego, Sin Czun-Siun, przedstawiciel 
komitetu wojskowo - administracyjnego 
Chin Północno-Zachodnich, podkreślił, że 
powrót Panczen-Lamy po 28 latach jest 
wynikiem pokojowego wyzwolenia Tybe 
tu i wyrazem słusznej polityki przewod- 
niczącego Mao-Tse-Tunga i centralnego 
rządu ludowego, pod kierownictwem któ 
rego zjednoczył się naród tybetański a 
Dalai-Lama pogodził się z Panczen-Lama. 


ad Ly WR a R; 


mie ariii be, agbala. da: Parodia A. Bolesiawa DNA 
lamie órników Zjednoczenia Rybnickiego, która złożyła: meldu- 


nek o my 
Zjednoczenia Rybnickiego. 


naniu planu. rocznego m dniu 19. 12. 51 r. przez kopalnie ' 


Na zdjęciu: Prezydent RP Boleslaw Bierut składa gratulacje przo- ` 
dorantkoroi pracy górnikoroj Józefowi W aliczkorwi, 


NE 


(Foto — CAF) 


Prezydent RP B. Bierut 


udekorował Marszałka Polski K. Rokossowskiego 
orderem „Budowniczych Polski Ludowej“ 
WARSZAWA (PAP). Dnia 22 grudnia br. w Belwederze, Prezydent 


Rzeczypospolitej Polskiej udekoroważ Ministra Obrony 
Marszałka Polski Konstantego Ro kosowskiego orderem 


czych Polski Ludowej”, 


W uroczystości uczestniczyli człon 
kowie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa, członiko- 
wie Rządu z Prezesem Rady : Mini- 
strów J. Cyrankiewiczem na czele, 
Prezes Zjednoczonego . Stronnictwa 
Ludowego Marszałek Sejmu Ustawo 
dawczego -RP Wżadysław Kowalski, 
Prezes Centralnego Komitetu Stron 
nictwa Demokratycznego wicemar- 
szaiek Sejmu Ustawodawczego RP 
W. Barcikowski oraz. przedstawicie- 
le generalicji Wojska Polskiego. 

'Wręczając odznaczenie Prezydent 
Rzeczypospolitej podkreślił wybitne 


.. Przemawiając w imieniu przewodniczą zaskigi Marszałka Konstantego Ro- 


kossowskiego położone w walkach o 
wyzwolenie Polski spod okupacji hi 
tlerowskiej oraz jego wielkie osiąg- 
nięcia w pracy nad umocnieniem siż 
Wojska Polskiego. i 
Dziękując za odznaczenie Marsza- 
łek K. Rokossowski zapewnił Obywa 
tela Prezydenta, że nie będzie szczę 
dził sił w dalszej służbie dla obrony 
zdobyczy mas pracujących, na straży 
Polski Ludowej, na straży Pokoju. 


Rosną fundamenty pieca „C“ w hucie „Kościuszko” 


Nowe tysiace fon surówki 


wzmocnią fundamenty socjalizmu i siły pokoju 
KATOWICE (PAP). W hucie „Ko-|nu za pomocą rur ogrzewania paro- 


ściuszko“ prowadzone są prace przy 
budowie fundamentów nowego wiel- 
kiego pieca C. Po wykonamiu czyn- 
ności przygotowawczych i robót 
ziemnych wykonano w rekordowym 
tempie 3 dni pierwszą część funda- 
mentu o pojemności z górą tysiąca 
metrów sześc. betonu. Załoga zobo- 
wiązała się zakończyć budowę całe- 
o fumdamentu do 25 grudnia br. 
nicy „Kościuszki" dają tysiące 
ton surówki z pieca B — powiada ro 
botnik betoniarski Stanisław Mosto- 


wy — i dawaliby jeszcze więcej, tak | konywało 


wego. Dzięki temu prace odbywać 
się mogą nawet podczas mrozów, a 
tężenie betonu do żądanej wytrzyma 
łości następuje w terminie prawie 
10 razy krótszym 

W pobliżu budowy fundamentu 
robotnicy pracują nad pogłębianiem 
jamy skipowej dla pieca „C”, z któ- 
rej w automatycznie poruszanych wa 
gonikach mikmąć (będą tysiące ton 
wsadu do wielkiego pieca. Przy sta 
rym piecu, który rozebrany został 
właśnie w tym miejscn, prace te wy- 
kilkudziesięciu robotni- 


planowo jak i ponadplanowo, gdyby | ków i to co najmniej 3 razy wolniej. 


mieli jeszcze jeden nowy piec. A 
kraj nasz potrzebuje surówki. Dlate- 
go musimy i my się spieszyć. 

Przy budowie fundamentn wielkie 
go pieca stosuje się naparzamie beto- 


Plan 6-letni w ciagu 2 lat 


KATOWICE (PAP) Plan 6:sletni w 
ciągu 2 lat — oto wspaniały sukces 
rdzeniarki pracującej w odlewni stali 
huty „Zygmunt” — Ireny Dziklińskiej 
która 21 grudnia o godz. 13.45 wykona 


Uwaga czytelnicy! 


świąteczny IKP 
ukaże się w ponie- 


działek 24 bm. 


'wykonala pierwsza w Polsce I. Dziklińska 


ła zadanie szóstego roku Planu 6*let: 
niego. Zwycięskiej brygadzistce złos 
żyli serdeczne gratulacje i życzenia 
przedstawiciele Rady Zakładowej, Dy: 
rekcji, podstawowej organizacji PZPR 
i całej załogi dumnej z pracownicy, 
która pierwsza w Polsce zameldowała 
o wykonaniu zadań Planu 6:letniego. 


Przed objęciem stanowiska przy 
wyrabianiu rdzeni przez zwycięską bry 
gadzistkę, prace te wykonywało 6 ludzi. 
Dziklińska, która dokładnie przestudio 
wała metody wyrabiania rdzeni, do* 
szła do niebywałej wprawy i wyrabia 
połówkę formy rdzenia w ciągu 3 mie 


„| nut, podczas gdy dawniej pracę tę 
minut, 


wykonywano w ciągu 22 


Automatyka zastosowana już przy 
piecu „B“ i przewidziana również dla 
pieca „C“ wymaga tylko trzech osób 
obsługi. 

Realizując podjęte zoowiązania 
szybkościowego wylkomania funda- 
mentu dla pieca „Ć”, załoga zatrud- 
niona przy budowie, wykorzystując 
w pełni urządzenia mechanizacyjne 
zużyła na wykonanie pierwszej czę- 
ści fundamentu 1692 roboczogodziny 
podczas, gdy harmonogram przewidy 
wał na wykonanie tej pracy 5400 ro- 
boczogodzin. 

Z pieca „C“ huty „Kościuszko“ -po- 

yng nowe tysiące ton surówki, któ 


Prof. Joliot-Curie 
u Przewodn. Zgr. Ogólnego 


PARYŻ (PAP) W dniu 20 bm. Prze | 
wodniczący Zgromadzenia Ogólnego | 


re wzmwonią fundamenty ` socjaliz- 
mu w naszym kraju. 


Wystawa Stalinowska 
na Żeraniu 


WARSZAWA (PAP). W Fabryce Samo- 
chodów Osobowych na Żeraniu otwarta 
została wystawa poświęcona 72 rocznicy 
urodzim Józefa Stalina. `W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele - Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Ra 
dy Zakładowej i dyrekcji FSO oraz licz- 
ni robotnicy i budowniczowie fabryki. 


Narodowej 
„Budowni- 


* 


476 powiatów 
zwolnionych l 
od miarek i odsypów 


WARSZAWA (PAP) W dniu 21 bm, 
najlepsze wyniki w planowym skupie 
zboża uzyskali chłopi z województw: 
rzeszowskiego, bydgoskiego, opolskiego 
i lubelskiego. W dniu tym dalszych 8 po» 
wiatów przekroczyło granicę % proc. 
wykonania rocznego planu skupu zboża 
i zostało zwolnionych z miarek i odsy» 
pów. Są to powiaty: Kutno w woj. łódze 
kim, Suwałki w woj. białostockim, Opas 
tów w woj. kieleckim, Miechów w woj, 
krakowskim, Lębork i Malbork w woj. 
gdańskim oraz Krotoszyn i Czarnków w 
woj. poznańskim, r 

Ogólna liczba powiatów, których chłoe 
pi zostali zwolnieni z mtiarek i odsypówą 
wynosi więc obecnie 176 


Ponad 400 pedagogów 
. 

wyróżnionych za wyniki 
nauczania 

WARSZAWA (PAP). 208 nauczycieli: ©» 
raz 66 zespołów pedagogicznych różnych 
typów szkół w całym kraju za osiągnięte 
w pierwszym półroczu roku szkolnego 
1951-52 dobre wyniki w nauczaniu i wy» 
chowaniu młodzieży, zostało wyróżnio= 
nych przez prezydium Zarządu Główne= 
go Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskiego. 

We wszystkich okręgach ZNP odbyły 
się ostatnio uroczyste zebrania z udziąe 
łem przedstawicieli partii, ORZZ i na» 
uczycielstwa, na których przodującym w 
pracy nauczycielom wręczono specjalne 
pisemne podziękowania oraz premie pie- 
niężne lub skierowania na bezpłatny 2 — 
tygodniowy pobyt w najpiękniejszych 
miejscowościach górskich w kraju. 

Wśród 100 wyróżnionych nauczycie 
wiejskich, specjalnie dobre wyniki w na 
uczaniu i wychowaniu uzyskali m. in.: 
Zofia Szyszlak nauczycielka szkoły 
podstawowej w Gliniku Nowym, pow. 
Jasło, Stanisław Domański — nauczyciel 
w gromadzie Chrapowo, pow. Myślibórz ' 
i Janina Dzięrżanowska ze szkoły w gro 
madzie Grabowiec pow. Brodnica, 


e) 


b 


Obrady komisji Politycznej 


zgromadzenia Ogólnego 


PARYŻ (PAP) W dniu 21 bm. w 'Ko-| 
misji Politycznej Zgromadzenia Ogólne- 
go toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad skargą Związku Radzieckiego na 
agresywne działania i ingerencje Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne sprawy 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. 

Przedstawiciele Kanady,. 'Costa- Rica, 
Francji i Nowej Zelandii usiłowali spro- 
wadzić do zera znaczenie agresywnego 
charakteru „ustawy z 1951 r.“, Wszyscy 
wyżej wymienieni mówcy pomijali w 
swych przemówieniach istotę“ tej agre- 
sywnej ustawy, lecz ograniczali się jedy- 
nie do poparcia wypowiedzi przedstawi- 


ONZ, Nervo, przyjął w pałacu Chailel ciela USA — Masfielda. 


lot przewodniczącego Światowej Rady 


Pokoju prof. Fryderyka Joliot:Curie | 


oraz członka Światowej Rady Pokoju 


Delegaci 
SRR 


Czechosłowacji i 
ujawnili prawdziwą, 


Ukraińskiej 
agresywną 


| treść ustawy. amerykańskiej i dowiedli, 


Yves Farge. Zapoznali oni Przewodni: | że ustawa ta zmierza do ingerencji Sta- 
czącego Nervo z zagadnieniami, jakie nów Zjednoczonych w wewnętrzne spra- 
omawiane były na II sesji Światowej | wy ZSRR i krajów demokracji ludowej. 
Rady Pokoju w Wiedniu. Rezolucja ZSRR postawiona została pod 


głosowanie. Przeciwko niej głosowało; 39 
„delegatów — wasali Stanów Zjednoczo= 
nych. Za rezolucją radziecką głosowało 
5 delegacji (ZSRR, Ukraińska SRR, Bia- 
łoruska SRR, Polska i Czechosłowacja). 
Wstrzymało się od głosu 11 delegatów 
(Burma, Egipt, Gautemala, Indie, Indo- 
nezja, Iran, Pakistan, Arabia Saudyj- 
ska, Syria, Jemen i Afganistan). Jeśli 
wziąć pod uwagę fakt, że 5 delegacji, 
usiłując uniknąć jawnego poparcia Sta« 
nów Zjednoczonych, nie brało udziału 
w głosowaniu — stanie się jasne, że prze 
szło 1/4 wszystkich członków Zgromadze« 
nia Ogólnego nie chciała przyłączyć się 
do delegacji, które starały się zrzucić 
odpowiedzialność ze: Stanów Zjednoczo= 
nych za agresywną ustawę i za ingeren= 
cję w wewnętrzne sprawy innych kras 
jów. 


Te znamienne wyniki głosowania wyw 


„wołały zamieszanie w obozie amerykafę 


men, d 


mmm  Str.2 


Praed Sądem Rzeczypospolitej zakoń: 
czył się proces zdrajców narodu polskie- 
£9} Nienałtowskie- 
ga i Ozystowakiego, którzy w latach oku» 
Pacji hitlerowskiej tworzyli kierownictwo 
rg POL Bla 

edozegoń, w. 
kryptenimem „tart kg 

Womprawa sadowa, ełniona obszer: 
nymi zeananiami oskarionych, zeznania» 
mi kilkudziesięciu świadków, popartą 
dokumentammymi dowodami rzeczowymi 
— ukasałą prawdziwe, przestępcze oblicze 
polskiego wstecznietwa, polskiej reakoji, 
Ukazała beg złudzeń i maski oblicze tej 
nielieznej, klanewej grupy ludzi, która w 
Polsce przedwojennej byłą odpowiedeial» 
ną za faszysację, za brak pracy i chleba 
dia setek tysięcy bewrobolnych, sa Wy» 
przedaź majątku narodowego obcemu ka 
pitałewi, ga nędzę wsi polskiej, sa brak 
oświaty dia ludu, sa peniżający eałowie» 
ką stosunek sanaeyjnej masryny państwo 
wej de mas obywateli eałego kraju, 

naprawa wykasala takie bes najmniej 
szych wątpliwości, ġe kreatury ludzkie a 
kliki sanaeyjnych dwójkarzy cay dygni- 
tąrzy pelieyjnych = nie wyciągnęły abr 
solutnie żadnych wniosków ze skutków 
swego postępowania w stosunku do rRĄ” 
dzpnego przez nich narodu, z których 
najbardziej ieh obciążającą była Klęska 
więeśniowa. W swej jednakże tępej nie- 
nawiśej do ludu = sanacyjni dygnitarze, 
z których kiiku easiadło na ławie eskar- 
żonych w tym właśnie procesie, byli nie 
zwykle konsekwentni, W latach, poprze- 
dzających tragedię wrześniową ludzie ci 
robili wszystko, by przypodobąć się i do- 
pomóc brunatnej bestii saykującej się do 
drapieżnego skoku na Polskę i na wiele 
innyeh naredów Europy. W ramach tej 
serdecznej współpracy a przyszłym mor 
Gereg narodu polskiego — Hitlerem, oraz 
ną dowód całkowitego uznawania jego 
zbrodniczej „ideologii“ — przedwojenni 
władcy Polski i ich wierni łokaje, zapra- 
szali de siebie na wykłady „prawnicze“ 
przyszłego kata Polski — Franka, wyda» 
wali bankiety i uroczyste polowania w 
Białowieży dla Goeringów 1 Goehbelsów, 
wysyłali na gestanowskie przeszkolenie 
do brunatnej Rzeszy szefa polskiej poli» 
cji, osobistego przyjaciela Himmlera gen. 
Kordian - Zamorskiego, 

Ta serdeczna i zażyła przyjaźń, łącząca 
Już w latąch przedwojennych polską reak 
cję z hitlerowskim faszyzmem, nie ogra» 
niezałą się — rzecz jasną — do samych 
tylko słów, wzajemnych pochwał czy 
przyjęć. Ta zażyła przyjaźń klik, wro- 
gich tak narodowi polskiemu, jak I nie- 
mieckiemu — wydałą konkretne i zatrute 


owoce polityczne, z których jednym z naj |. 


hardziej wymownych był pakt sanacyjnej 
Polski z Hitlerem, pakt, który doprowa: 
dził do całkowitego opanowania przez 
hitlerowców lub ich polskich sympaty- 
ków całego aparatu państwowego, włącz 
nie z resortem obreny kraju. Uwidoczni- 
ło się to przede wszystkim w potwier- 
dzonym przez oskarżonych fakcie, że pra 
ca sanącyjnego wywiadu wojskowego by» 
ła.całkowicie podporządkowana wywiado 


STAN POGODY 


Rano miejscami mały, w ciągu dnia 
na ogół chmurno z możliwością gdzie 
niegdzie drobnych opadów mżawki i z 
lokalnymi rozpogodzeniami w południo- 
wej części kraju, 


ezbronności 
Polski na jej granicach zachodnich, a w 
dalszej konsekwencji do Wrze” 
śniowej, za którą naród zapłacił straszii» 
wą cenę krwi i amiszozeń kraju, 

1 tak więc proces wykazał a niezwykłą 
plastycznością, że cały polski obóz reak= 
cyjny, wywodzący swój niesławny rodo» 
Wód z okresu preedwrześniowego odana» 
ozal się nieubłaganą wrogością do całej 
polskiej lewicy społecznej, do wszystkie» 
g0, co postępowe, sprawiedliwe i narode- 
we, Cały polski obów reakcji zdawał so= 
bie dokładnie sprawę » nienawiści, jaką 
sawsee żywił do niego naród polski, i dla 
tego swoje nbrodnieze knowania i współe 
pracę # hitlerowskim okupantem usiłował 
starannie ukrywać praed społeczeństwem, 
posługując się pray tym najbardziej 
cynieenymi | nikozemnymi metodami 
obłudy, kłamstw i osaczergtw, 

Dalej, cały polski obów reakcji, Fog» 
dnielonej formalnie na dwie cezęścii na 
chęść w kraju i na część emigracyjną, 
pozostał tym samym, identycznym obo: 
zem. Dowodem tego jest dowiedziony na 
procesie fakt, że wszystkie dyrektywy 
dla sbrodniowych organizacji w kraju, 
takieh jak „Btartć, PKB, Kierownietwo 
walki Cywilnej, kontrwywiadu AK, wy- 
wiad NSZ czy wywiad WRN szły do een- 
trali delegatury w kraju benpośrednio z 
rządu londyńskiego. 

T wreszcie najważniejszym bodaj wnio- 
skiem z tego ponurego procesu jest fakt, 
że emigracyjna reakcja polska pozostała 
konsekwentną w swych zasadach i pas 
stępowaniu. W latach okupacji, na roz- 
kaz tych swych mocodawców, którzy za 
wszelką cenę awiekali z utworzeniem dru 
glego frontu — głosiła hasła „stania z 
bronią u nogi“ praed hitlerowskim na- 
jeźdńcą, a w wielu wypadkach sała na 
współpracę z nim przeciwko własnemu 
narodowi. Po wojnie na tenże sam roze 
kaz z Waszyngtonu czy Londynu — kli- 
ka emigracyjna „oddaje“ polskie Ziemie 
Odzyskane, występuje jawnie przeciwko 
granicom ną Odrze i Nysie, sprzymierza 
się a nmeohitlerowecami 1 rewanżystami 
s Bonn, 


Ci sami ludzie, którzy w swoim czasie 
staniem s bronią u nogi lub sprzeciwia» 
niem się utworzeniu drugiego fron- 
tu przedłużyli o lata całe cierpienia ca- 
lej ludzkości, dziś — ci sami ludzie, mor- 
dują bestialsko cywilną ludność Korei 
i knują zbrodnicze plany rozpętania no- 
wej pożogi światowej. 

Pod adresem tych wyrzntków społeczeń 
stwa i zdrajców narodu, powiedział pro- 
kurator na procesie „Stąrtu”: 

„Ale ich rojenia nigdy się nie ziszczą. 
Naród nasz, który okazał tyle hartu mo- 
ralnego i bohaterstwa w ciężkich latach 
okupacji, który dokonał prawdziwych 
nudów w odbudowie I rozbudowie, jest 
dostatecznie silny, żeby wykryć, rozbić 
i zmiażdżyć każdą agenturę wroga. Pod- 
stawą naszej siły jest bezprzykładna zwar 
tość narodu jego moralna i polityczną 
zwartość wokół Rządu Ludowego. Pod» 
stawą naszej siły jest nasz braterski s0» 
jusz ze Związkiem Radzieckim, nasza 
współpraca ze wszystkimi narodami w po 
tężnym obozie pokoju*. 

W imię Polski i w imię Pokoju — ze 
słowami tymi solidaryzuje się cały naród 
polski, budujący ofiarnie 
gmach Nowej Polski ludu pracującego. 

(osęt). 


1.LIKSTANOW 
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| = Czy pamiętasz tę teorie? 

== Żartowałam z niej, Jeśli bardzo tego pragniesz, mogę ci opo- 
wiedzieć., -— niechętnie zgodziła się matka. — Twój ojciec był 
zdania, że istnieje pokrewieństwo między kamieniami szlachetnymi 
i metalami każdego kraju a duszą narodu, Piotr żartował często 
z Preissa twierdząc, że dusza tego człowieka powstała w angielskich 
kopalniach cyny... Uważał, że z duszą narodu rosyjskiego spokrew- 
niony jest zielony kąmień, ponieważ ziemie naszę obfitują szczegó|- 
nie w takie kamienie, jak almaryny, chryzolit, akwamaryny, nefryt, 
malachit., Ojciec był przekonany, że ludzie nie odkryli jeszcze na 
Uralu prawdziwego „węzła almarynowego* i że dokona tego on, 
Raskowałow. 

— Wszystko wskazuje na to, że ojciec rzeczywiście odkrył fanta- 
stycznie bogatą żyłę almarynową — dodał Paweł. 

W pokoju zapanowała cisza, 

= Zdumiewa minie Chałuzjew, — rzekła 
ksandrowna, — To do niego nie podobne... 
być bardzo drogie. : 

— Tak.. W Londynie lub w Nowym Jorku ludzie powariowaliby 
widząc fe u jubilera. 

= Co zrobisz z almarynami? — zapytała matka. ; i 

Pawe? wziął kilka kamieni, podrzucił je na dłoni, rozkoszując się 
grą światła i położył z powrotem na stole, Na pytanie Marii Ale- 
ksandrowny nie odpowiedział, 


z chwili Maria Ale= 
akie kamienie muszą 


= Wszystkie sprawy osobiste już załatwiłem — mówił Paweł 
odprowadzające matkę do jej pokoju, — Jutro w nocy będę w Jegor- 
szyno. Nie wykluczone, że pojutrze z samego raną znajdę się 
w kopalni, : 

Maria Aleksandrowna uśmiechnęła się do syna, 3 

— Postaraj się tak urządzić w Jegorszyno, żebyś choć raz na mie- 


giac mógł wpaść do domu. Dobrze? 


o Z O Z c 


PARYŻ (PAP) W Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych 
przęwodniczący delegacji  rąqzieckiej, 
Minister Spraw Zagranicanych Z8RR A. 
Wyszyński wygłosił 19 grudnia br. prze: 
mówienie, w którym przedstawił agresyw 
ną dalałalność Stanów Zjednoczonych 
i ieh ingereneję w wewnętrane sprawy 
innyeh krajów. 

Minister Wyszyński oświadczył: obszer- 
ne przemówienie delegata USA p. Mans- 
fielda, który uezestniezył w przygotawa: 
niu oesławionej i haniebnej ustawy z 10 
października br. przekanało prawdepo= 
dobnie wielu spośród tu obecnych o tym, 
że oskmrżenie wysunięte przęz nas wobee 
rządu amerykańskiego jest całkowicie 
uzasadnione, 

Wszystko co powiedział pan Mansfield, 
mimo licznych wypaczeń faktów, insy: 
nuacji i oszczerstw wobec Związku Ra» 
fizieckiego i Rządu ZSRR, potwierdza w 
pełni dwa fakty: bezsporny fakt, że rząd 
Stanów Zjednoczonych jest w najwyż- 
szym stopniu zaniepokojony tym, że wzra 
sta zagrożenie jego panowania — oraa 
fakt, że postanowił on wzmóc swą inge- 
rencję w wewnętrzne sprawy innych 
państw. 

Nawet to, eo się dzieje na obecnej na- 
szej sesji dowodzi, że Stanom Zjedno- 
ezonym, że rządowi USA, że monopolom 
amerykańskim wysuwają gię z rąk dźwig 
nie nacisku na szereg krajów, które za- 
czynają zdawać sobie sprawę, iż ucisk 
przemocy amerykańskiej jest nie do znie 
sienia, które zaczynają protestować w 
tej lub innej formie i walesyć przeciw: 
ko temu ueiskowi, 


To, co tu mówieno a tym bardziej spa 
sób, w jaki głosowały i wstrgymywały 
się od głosu nad amerykańską rezolucją 
liczne kraje Środkowego i Bliskiego 
Wschodu, Azji i Europy Wschodniej — 
dowiodło, że kraje te nie dowierzają 
waszym słowom i słodkim przemówie» 
niom na temat pokoju i pokojowej współ 
pracy. Powinno to stanowić naukę dla 
panów z bloki atlantyckiego, naukę, z 
której powinni wyciągnąć wnioski dla u- 
stalenia swego postępowania w Komisji 
Politycznej. , 

Mansfield nagadał mnóstwo bzdur © 
Związku Radzieckim, Lotnicy amerykań- 
scy, którzy „niechcący“ — patrzcie pań. 
stwo! — pomylili marszrutę, znikają lub 
zostają aresztowani, to czczy wymysł, bo 
w rzeczywistości aresztuje się lotników, 
którzy jednocześnie spełniają rolę wy- 
wiadowców i szpiegów, Wywiadowcy 
i szpiedzy rzeczywiście nie cieszą się w 
naszym kraju poważaniem, nie wyłącza 
jąc amerykańskich i nasze ustawy żad- 
nych wyjątków dla nich nie przewidują. 

Tacy lotnicy podlegają aresztowaniu, są 
stawiani przed sąd, są skazywani i to 
nawet na najwyższy wymiar kary, zgod- 
nie z naszymi ustawami, 

Mansfield mówił, że w ZSRR kores- 
pondenci wgłnego kraju traktowani są 
jak szpiedzy, To nieprawda.  Uczeiwi 


wspaniały | korespondenci nigdy nie byli traktowani 


w naszym kraju jak szpiedzy i zawsze 
korzystali - ge wszystkich przywilejów 


—Aty 


dróży służbowych? 


wolnej prasy, która istnieje w Związku 


Radzieckim. Ale korespondenci odgrywa 
jący rolę takich oto lotników z amerykań 
skiego samalatu węjskowege, którzy z 
kolei odgrywają rolę takich „kąrespon- 
dentów' — są oczywiście śeigani przez 
nag i ścigani, poni ż my w 
swglm kraju nie tolerowaliśmy, nie to- 
lerujemy 1 nie będziemy talerowali spie 
gów i agentów wywiadu. 

Mansfield mówił, a raegej wrzeszczał, 
że setki tysięcy naszych obywateli ad- 
mówiło powrotu do kraju. To bezczelne 
kłamstwo. Cay raad amerykański, czy 
władze angielskie, ezy rząd francuski, 
który się wsławił skąndaliczną aferą z 
obozem dlą osób przesiedlonych naszą- 
cym nazwę „Beauregard* i znajdującym 
się we Francji, puszezali tam naszych 
oficerów, upoważnionych do przeprowa- 
daenia repatriaeji, esy pozwalali się po- 
roaumieć z naszymi obywatelami i dopa 
móc im w powrocie z nieweli, w której 
znaleźli się po wojnie?  Staraliście się 
zatraymać w swej niewoli ewe setki i ty 
siące ludai, żeby następnie użyć ich jako 
swych najemników, 

Traymacie w swej niewoli nasze dzie” 
ci. W sądach amerykańskieh rozważacie 
zagadnienie, czy można te dzieci — na- 
sze dzieci radzieckie — zwrócić joh ro- 
dzieom, którzy proszą, żeby oddana im 
ich małe daieci, żeby awrócono je rodzi. 
nom, ogniskom redzinnym, 

Musicie ponieść za ta odpowiedzialność, 
lub też musicie zmienić swoją politykę. 

Wszystko to, co mówił tutaj pan Man- 
sfield, potwierdza w całej pełni oskar 
żenie, które wytoczyliśmy rządowi Sta: 
nów Zjednoczonych. =“ 

Zwróćmy się z kolei do takiego doku- 
mentu, jak protekół komisji spraw zagra 
nieanych Izby Reprezentantów z 25 lipea, 
który odtwarza rozmowę z kolegą pana 
Mansfielda, kongresmanem Vaurysem, 
Nie wiem czy jest on tutaj obecny, nie 
mam  zaszcz”tu znąć go osobiście, lecz 
wiem, że wc..odzi w skład delegacji ame 
rykańskiej. Otóż ten Vaurys, również 


Zwycięski meldunek 


Żychlina 

WARSZAWA (PAP) 22 bm, na 9 dni 
przed terminem, załoga zakłądu M-1 im, 
Wilhelma Piecka w Żychlinie, wykonała 
plan produkcji na rok 1951. 

Na uroczystości związanej z tym osiąg 
nięciem oraz 30-1eciem istnienia fabryki 
obecni byli przedstawiciele Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego i Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Maszyn Elektrycznych, 
Obecna była również szef misji dyplo= 
matycznej NRD, ambasador Aenne Kun- 
dermann. | 

Przemówienia, w Których przedstawio- | 
no osiągnięcia załogi, przerywane były | 
długo niemilknącymi oklaskami i okrzy» 
kami ną cześć Chorążego Pokoju Gene» | 
ralissimusa Stalina, Prezydenta R. P.| 
Bolesława Bieruta, Prezydenta NRD wil- 
helma Piecka oraz pogłębiającej się 
przyjaźni polsko-niemieckiej. 


SOTER RECEPTE WORSE SZDSZ"! ZA ZE RRRZC ERDA ETSY ELES IOIA DT KC NEAD 
będziesz przyjeżdżać do Jegorszyno podczas swych po- 


— Może.. Jak pusto zrobi się w domu! Dobrze, że chociaż Wala 


zostaje na pewien czas w Gornozawodzku, Chcę jej zaproponować, 
żeby zamieszkała u nas, zanim wyjedzie z miasta, Wiesz co, Pa- 
wełku — dodała żartobliwie Maria Aleksandrowna — stań się znów 
maleńkim chłopczykiem, przybiegnij do mnie z Jegorszyno wy- 
głodniały, brudny, z kamieniami w kieszeniach i opowiedz o swoich 
włóczęgach, o przemywaniu złota, o spotkaniu z niedźwiedziem, 
o pożarze w lesie. Zgoda? . 

=, Nie.. Przyszłość jest tak ciekawa, że nieprędko zapragnę po- 
wrócić do domu, i 

Zadzwonił telefon, Paweł podniósł słuchawkę, 

— Wala? — zapytała matka. 

Paweł przecząco pokręcił głową, 

— Jestem przy telefonie, — Paweł wymięnił szeptem znane Marli 
Aleksandrownie nazwisko rektora Akademii Górniczej, 

Wysłuchał w milczeniu swego późnego rozmówcę i spojrzał prze- 
lotnie na matkę. 

= Tak, Byłem na to w pewnym stopniu przygotowany. Przed- 
stawieiel ministerstwa rozmawiał już ze mną w dniu wręczenia 
dyplomów... Jeśli zachodzi potrzeba — a widać, że tak jest w istocie 
— nie odmówię,, Tak, to duży wybór... Na pewno skorzystam 
z prawa wyboru; Tak, bardzo ciekawe. Doskonale! Będę jutro 
o jedenastej, do widzenia! 

— Co się stało? — zapytała Marią Aleksandrowna. 

— Nie nadzwyczajnego — odparł spokojnie, chociaż widać było, 
że jest podniecony. — Ministerstwo zwróciło się do trzech absol- 
wentów, w tej liczbie do mnie, z propozycją przejścia do kadr me- 
talurgii kolorowej. Zamierzam wybrać sobie pracę przy odbudowie 
kopalń uralitu, ć x 

— Chciałeś powiedzieć — almarynów? 

— Tak to się dawniej nazywało. 

— Jesteś przecież górnikiem, a nie specjalistą od metali szlachet- 
nych — powiedziała z lekka zaniepokojona Maria Aleksandrowna. 

= Specjalizowałem się przede wszystkim w budowie kopalń 
i mam nadzieję, i sądzę, że dam sobie radę z kopalnią uralitu nie 
gorzej niż z kopalnią węgla, Czy masz jakieś wątpliwości? 

— Nie wątpię w to ani przez chwilę! Jeśli w Nowokamieńsku 
ktoś, oprócz Abasina, pamięta Piotra Pawłowieza, to przekona się 
z pewnością, że młody Raskowałow nie ustępuje ojcu pod żadnym 
względem. 


calonek delegacji amerykańskiej, równień 


kongresman, również członek izby repre © 


zęntantów —  przeppowadził rozmowę g 
innym konśresmanem, Kerstenem, autas 
rem poprawki o 100 milionach dolarów. 


w rozmowie tej mówił en m. 


Droga zbrodni i zdrady Ustawa o finansowaniu dywersji przeciw Z: 
i krajom demokracjh ludowe 


jeszcze jednym dowodem agresywnej działalności 


PE AR R Komisji Polit, ONZ postępowanie rządu i kongresu amerykańskiegł 


ULU 
utworzeniu farmacji wojskowych leg 
cych około % tysięcy ludzi w eelu 


ezenia ieh da armii amerykańskiej, aby 
jak się wyraził Polacy, Węgrzy i inni 
wehodzili w skład formacji wejsko- 


wych, które mają wziąć udział w ław. . 


„obronnej“ wojnie agresywnego bloku 
atlantyekiego przeciwka Polsce, Węgrom 
itd. 

w resmowie tej pawaływano się jaw- 


nie na generała Andersa i na palaki le- 


gion tegoż Andersa oraz wspomniane o 
konieczności utworzenia ezegoś w rodga- 
ju takiego legionu. 2 

Na posiedzeniu komisji — cytuje pige 
tokół a 2 lipea — Kersten oświadezyłi 
„Sądzę, żę byłoby bardziej skuteczne... 
aby ludzie ci wchodaili w skłąd fare 
macji, które zostałyby uznane jako ieh 
własne formacjen“ W tym miejscu 
przerwał mu, Vourys, rzucając Uwagę: 
„Czy ma pan pn, na myśli równieś len 
gion polski''?, 

Kersten odpowiedział: „Legion polską 
i jemu podobne, Wydaje mi się, że pos 
winniśmy przegwycięśyć wsaelkiego 10: 
dzaju trudnoścj prawne i raecaywiście 
pomóc w tworzeniu takich formacji w 
celu włączenia ich w skład NTD" (pakt 
atlantycki), Cytuje dalej ten protokół, ` 

Vaurya: „Całkowicie się a panem zgas 
daam. Wiem, że gdyby znaleziono da tès 
go drogę, to nalezałoby zachować ich Q4ge 
naki narodowe w formie sztandarów puł» 
kowych, naszywek iip, jak to mogą nie- 
wątpiiwie uczynić formacje armii euros 
pejskiej, chociaż mogłyby mieć one jade 
nakowe mundury. Byłoby to anacznię 
oszczędniejsze niż włączenie ich do ames 
rykańskich sił zbrojnych, których żołd 4 
koszty utrzymania są wyższe niż w kra 
jach europejskich“. í 

A więc mało tego, że chcą kupić te 
„Osoby przesiedlone" — lecz ponadte 
chcą kupić je zą psie pieniądze, chcą na 
tym zaoszczędzić, ponieważ jak mówią 
żołnierzom amerykańskim 
więcej, a tym oto... oberwańcom można 
płacić taniej. Wyrachowanie prawdziwie 
amerykańskie, a przy tym „demokra- 
tyczne'* i „postępowe*, , 

Wydawnictwo „Congressional Records" 
z dnia 18 sierpnia br, przytacza oświade 
czenie p, Kerstena, który szczegółowe 
mówił o planach formowania najemnej 
armii zdrajców dla przygotowania kame 
panii przeciwko ZSRR i krajom demo- 
kracji ludowej, Kersten wspominał © 
gurstkach dezerterów i zbrodniarzy wos 


| sennych, wychwalając ich jako „poten= 


cjał wolności“.  Przytoczył on przykład 
armii zdrajcy Andersa. Opowiadał on w 
tej komisji o swej rozmowie z jakimś 
wysokim oficerem, który wyjaśnił mu, 
Jakie znaczenie mieć będzie wykorzysta» 
nie batalionów zbrodniarzy wojennych 4 
zdrajców z krajów Europy wschodniej w 
wypadku konfliktu ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 

Wspominając następnie o tym, że au» 
torzy ustawy z 10 października w swych 
pianach interwencji zbrojnej przeciwko 


= 


trzeba płacić 


Związkowi Radzieckiemu naśladują daw - 


nych interwentów z Hitlerem włącznie, 


którzy rzucali hasło „krucjaty przeciw= 
ko komuniamowi', Minister Wyszyński 
oświadcza: ; 

Pod płaszczykiem rzekomej groźby ke 
munizmu panowie ci organizują również 
kampanie przeciwko ruchowi narodowo* 
wyzwoleńczemu w różnych krajach, prze 
ciwko ludom tych krajów, walczącym 6 
wolność i niezawisłość, Prowadzą oni wal 
kę przeciwko wielkiej Chińskiej Repu» 
blice Ludowej, przeciwko krajom demo- 
kracji ludowej, kroczącym drogą budowy 
socjalizmu. Sukcesy ruchu obrońców pos 
koju i demokracji alarmują wrogów de- 
mokracji i pokoju, mobilizujących wszy= 


stkie siły reakcji do walki z narodami 


miłującymi wolność i pokój. 

Minister Wyszyński zacytował odpo- 
wiedź Austiga na obawy Kerstena. 

To, co tutaj powiedziałem — zakoń” 
czył Minister Wyszyński swe przemówie 
nie — wynika z mego dążenia do wy- 
jaśnienia tej kwestii w całej pełni i do 
wykazania, że chodzi o problem powąż- 
ny. © usunięcie tego, co rzeczywiście 
przeszkadza nonmalnym stosunkom 
między ZSRR a USA, gdyż postępowanie 
rządu Stanów Zjednoczonych i kongre- 
su amerykańskiego świądczy o tak wro- 
gim stosunku do Związku Radzieckiego 
i do krajów demokracji ludowej, że rząd 
radziecki nie może przejść nad tym do 
porządku bez protestu, bez żądania po- 
tępienia takich czynów i bez zwrócenia 
się do rządu Stanów Zjednoczonych ze 
stanowczym żądaniem, aby skasował tę 
niesprawiedliwą, szkodliwą i niebezpiecz 
ną ustawę niebezpieczną przede 
wszystkim dla Stanów Zjednoczonych, F 


"W suterenach gmachu Państw. Li- 
eüm i Gimnazjum Budownictwa 
y ul. Łąkowej w Poznaniu mieści 
 Zakłąd Badawcży Budownictwa 

pow op Badań Materiałów 


-_ Niewielki rozmiarem jest lokal, 


ale wielkie i ciekawe odbywają się 


tu prace. Kierownik Zakładu i La-| 


boratorium dziekan Wydziału Inży- 
nierii Szkoły Inżynierskiej prof, inż, 


mgr Roman Kożak zwrócił przed | 


dwoma laty na siebie i swój zakład 
uwagę wynikami nad strunobeto- 


Analfabetyzm 
zlikwidowany 


WARSZAWA (PAP). W twiążku ż ża- 
kończeniem akcji likwidacji analfabety- 
zmu, jako zjawiska masowego, w šali 
Rady Państwa w Warszawie odbyło się 
uroczyste posiedzenie Głównej Komisji 


Społecznej do Walki ż Analfabetyzmem. | 
Posjedzeniu przewodniczył pełnomocnik | 
Rządu do walki z analfabetyzmem — mi- | 


nister Stefan Matuszewski. W godzinach 
popołudniowych w salach klubu między- 
narodowej prasy i książki żóstała otwar- 
te wystawa, ilustrująca dorobek i osiąg- 
nięcja Polski Ludowej w usuwaniu anale 
fabetyżmu = te; smutnej spuścizny ustra 
ju kapitalistycznego. 

Podczas posiedzenia Głównój Komisji 
Społecznej do Walki z Analfabetyżmem, 
min. Stefan Matuszewski złożył obszerne 
sprawozdeńie z akcji likwidowania anal- 
fabetyzmu jako zjawiska masowego. 

„Po 2 i pół latach od wprowadzenia 
w życie historycznej ustawy, Sejmu 
Ustawodawczego RP o likwidacji ańal- 
fabetyzmu = mówił minister — po 2 
1 pół latach wytężońej pracy działaczy | 
oświatowych i społecznych, nauczyciel- | 
stwa i młodzieży, możerny złożyć najwyż | 
szym władzom państwowym melduńek o. 
likwidacji analfabetyzmu jako zjawiska | 
masowego, meldunek o usunięciu jednej | 
z głównych przeszkód na drodze do 
upowszechnienia oświaty i kultury wśród 
szerokich rzesz ludu polskiego", 

Minister stwierdził, że dotychczas nàu- 


czono Czytać i pisać 1.016.542 osoby. Pod- 


kreśla on, że sukces ten był możliwy 
dzięki wszechstronnej opiece Państwa, 
które na walkę z analfabetyzmem prze- 
znaczyło wiele milionów złotych. 

W akcji walki z analfabetyzmem szero- 
ki aktyw oświatowy i kulturalny musiał 
pokonywać szereg trudności, wynikaj 
cych głównie z masowości tego zjawiska. 
Według spisu powszechnego z 1881 r. 
23,1 proc. ludności w Polsce nie umiało 
czytać i pisać. Na skutek polityki sana= 
cji. rokrocznie ókoło 500.000 dzieci nie 
zn=idowało miejsc w szkołach. 

(Likwidacja analfabetyzmu jako zjawi= 
ska masowego i stworzenie warithków do 
dalszej ńauki — oświadczył w swym spra 
wożdańiu Stefan Matuszewski — nie ozżha 
cza, rzecz jasna, zakończenia walki. Na- 
leży likwidować resztki analfabetyzmu 
w poszczególnych środwiskach, żapobie- 
gać analfabetyżmówi wtórnemu i utrwa= 


"lać osiągnięte wyniki. 


O becny prowizoryczńhy  Dwotżec 
Główny w stolicy ma kilka 
„Srzechów głównych”, a z nich naj- 
uciążliwsze dla pasażerów i perso- 
nelu kolejowego są: 
% dalekie położenie od Śródmieś- 


cia. Tramwaje i autobusy dojazdowe | 
Są stale przepełnione, a taksówki za- | 


jęte, toteż dostanie się dó Śródmie- 
ścia na skrzyżowanie Marszałków- 
pid z Alejami jest bardzo niewy- 


e. 

* brak urządzeń dla ładowania ba 
gażu do pociągów. Podobnie jak na 

worcu wybudowanym przed wojną. 
bagaż rozwozi się obecnie wózkami 
Body proj co «często kończy się 

rącaniem pasażerów, czeka h 
na odjazd. gt 

* obszerne, lecz niewygodne i nie 
estetyczne poczekalnie, ża mała ilość 
kas stacyjnych, skromne urżądzenia 
sanitarne. 

Przedwojenny Dwotzec Główny, 
wybudowany nakładem dużych środ- 
ków finansowych. był to wprawdzie, 
obszerny, Wielki kolos. ale on tależe 


miał wiele „skaz* Na dachu posiadał | 


cudaczną wieżyczke. niesharmoniz0- 
waña z całą sylwetką i elewacią z 
brunatnego piaskowca. Perony były 
mroczne i duszne. Poczekalnia nie 
miały należytej przelotówości. Wózki 
bagażowe roztrącały pasażerów. a 
ładowacze kolejowi kleli na swój 
trud i niewygodę. 

Tak było przed wolną, 
Otsnie, a jak będzie? 


tak jest 


"4 Bra. 
t 
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inem, a więc nad betonem sprężo- 
nym drutami stalowymi. Zwolniońe 
iz naciągnięcia druty kurcząć się do 
swej normalnej długości powodowa- 
ły sprężenie betonu wzmacniając 
bardzo znacznie jego wytrzymałość. 
Wyniki osiągnięte przez prof. Ko- 
zaka zwróciły na zakład uwagę pol- 
skiego świata technicznego, co w 
konsekwencji spówodowało zastoso- 
wanie praktyczne nowego materiału 
na razie w mniejszych formach pre- 
fabrykowanych. Zakład nie poprze- 
jstał jednak na tym osiągnięciu. W 
jefekcie dalszej pracy powstał w Za- 
| kładzie nowy element budowlany 
tzw. strunożelbet, składający się z 
betonu użbrojonego wkładkami sprę- 
żonego- strunobetonu. Te właśnie 
wkładki sprężone zastosowane do 
budowy są nowym osiągnięciem. Są 
to sztaby sprężonego drutami stalo- 
mi betonu, które zastępują całko- 

cie żelazne wkładki używane przy 
pracach je do 10 pibe: os ten ele- 


ment daje do 70 pfgoc. oszczędności 
stali, ma więc dla naszej gospodarki 
'wcowej duże znaczenie. 

To były dwa początkowe efekty 
pracy badawczej Zakładu. Pracy nie 
żaniedbano. Raz rozpoczęte badania 
elementów prefabrykowanych w bu- 
downictwie trwają nadal. W obec- 
nej chwili w tym małym zakładzie 
|toczą się badania nad nowym mate- 
,riałem budowlanym i możliwościami 
| jego zastosowania przy prefabryka- 
| cji na wielką skalę, Trwają więc ba- 
| dania nad możliwościami prefabryka 
cji części składowych dużych obiek- 
tów przemysłówych w postaci płyt 
betonowych, które odpowiednio przy 
gotowane zastąpiłyby budowę całych 
ścian w gmachach fabrycznych. Ba- 
„dania te są jeszcze w okresie począt 
|kowym, ale wszystkie naukowe ele- 
menty potrzebne do badań są już w 
trakcie opracowania. Opracowuje się 
więc zagadnienia akumulacji ciepła 
i wilgoci przyszłego materiału budo- 
wlanego, który mógłby służyć do fa- 
brykacji owych części składowych 
przyszłych domów. Wzięto przy tych 
badaniach pod uwagę m. in. możli- 
wości użycia do budowy części be- 
tonowych rafii jako materiału wzma 
cniającego. Prace'trwają także nad 
zamianą cech organicznych tej ro- 
śliny na nieorganiczne czyli nad tżw. 
| mineralizacją tej rośliny. Stąd osob- 
ne laboratorium chemiczne, w któ- 
rym toczą się te właśnie prace ba- 
;dawcze. Rokują one najlepsze na- 
| dzieje i już w przyszłym roku Za- 
|kład zamierza przystąpić do próbnej 
fabrykacji owych ezęści składowych 
domów. Korzyści z nowego elementu 
w wypadku powodzenia prac ba- 


| dowy obie 
domów mieszkalnych, uległby ogrom 
nemu skróceniu, bo gotowe części 

'po prostu ustawiałoby się według o- 
pracowanego planu. Łatwo można Z 
tego wywnioskować jakiemu skróce- 
niu uległby czas budowy domów. 

| Oprócz oszczędności czasu sposób 

l teñ przyniósłby dużą oszczędność w 
fnateriale budowlanym, co w rezul- 
tacie obniży koszty budowy nie osła- 

lbiając w niczym wytrzymałości 

i trwałości samej budowli. 


Budowa nowego Dworca Główne- 


| go w stolicy zaczęła się już dawno. | 


: Do tego czasu budowniczowie oczy- 

ścili przede wszystkim teren pod za- 
| budowę. A nie przyszło to, łatwo. 
| Trzeba było rozebrać  spiętrzone 
zwały betonu i stalowych konstruk- 
cji dworca przedwojennego, okolicz- 
ne zburzone domy i poszerzyć wy- 
kopy. Dzień i noc pracowały latem 
ekipy robocze przy budowie dwor- 
ca. Pierwsze tory rysują się już be- 
| tonową linią krawędzi. 


Nowy Dworzec Główny będzie 
miał zaledwie 12 metrową wysokość, 
mimo to będzie piękny i okażały. 
Główne wejście żnajdzie się od uli- 
cy Chmielnej, drugie dla pasażerów 

|z biletami od Alei Jerożolimskich. 
| Wyjścia prowadzić będą na Marszał- 
kowsiką oraz na wy: N-S. Po 
będą odkryte. Przed deszczem chro- 
“ry będą daszki na słupkach 
| tzw. wiata. a ażurowe, niemal prze- 
'zroczyste Ściany, odgradzać 
| cztery perony. 

Minie szybko jak błyskawica po- 
trżebny ha zbudowanie nowego 
dworca Czas i pewnego dnia wvsią- 
dziemy w stolicy ha nowym pięknym 
Dwotci Głównym w Śródmieściu. 
Wychodząc na ulicę Marszałkowską, 
zobaczymy rząd samochodów, stoją- 
cych na placu: tam. gdzie diś znaj- 

| duje się dworzec PKS-u. Będzie to 
z pewnościa jeden ż milszych dni w 
| naszym życiu. 


| dawczych w. ogromne. Czas bu- | 
tów przemysłowych, a. 
„kto wie może w przyszłości także | 


będą | 


(PIW) | 
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ILUSTROWANY KURIER PÓLSKI 


Szybciej będziemy budować| Chay i pałace... 


l domy mieszkalne i obiekty przemysłowe 


W obecnej chwili współpracowni- 
cy zakładu opracowują plany budo- 
wy betonowych mostów drogowych 
i kolejowych uzbrojonych wkładkami 
sprężonymi żelazobetonu. Pierwsze 
próbne budowy mostów uzbrojonych 
nie żelazem a strunożelbetem nastą 
pią na wiosnę przyszłego roku. 


Zagadnienie betonu sprężonego, 
trzeba tu wyjaśnić, nie jest metodą 
zupełnie nową. Jest on szeroko sto- 
sowany w Związku Radzieckim, 
gdzie daje doskonałe wyniki. Prace 
wspomnianego zakładu poznańskiego 
przeńoszą metody te na teren Polski 
wnosząc zarazem szereg nowych po- 
mysłów prof. Kozaka czy to w po- 
| staci strunożelbetu, czy strunobeto- 
jnu. Wynalazki prof. Kozaka demon= 
jstrowane były swego czasu wobec 
| wielu reprezentantów świata tech- 
nicznego i zdały doskonale egzamin, 
czego dowodem może być stosowa- 
nie ich już w życiu praktycznym ja- 
ko podkładów pod budowane w War 
sżawie linie tramwajowe. Prace Za 
kładu Badawczego Budownictwa i 
Laboratorium Badań Materiałów 
Budowlanych i jego kierownika 
prof. Kozaka mogą w przyszłości dać 
ieszcze szereg nowych ciekawych 
projektów, be wszyscy pracownicy 
zakładu przesiąknięci są duchem ba 
dawczym zaszczepionym przez kie- 
rownika. 
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WSZYSCY 
W SZEREGI 
Obrońców Pokoju! 


Jeszcze taż powiat toruński põ- 
twierdził swoją pozycję: przodujące- 
go w realizacji państwowych akcji 
e syst uż od szeregu ty- 
godni chłopi ż gromad toruńskich za 
trzymują się przed Młynem Zamko- 
wym i wymieniają pozdrowienia. 
Chłopi ci są zwolnieni od miarek i 
odsypów, ponieważ dostarczyli zbo- 
że wg planów i zobowiązań. Tak 
było z ziemniakami i tak będzie z 
kontraktacją trzody chlewnej. O po 
wodżeniu akcji gospodarczych decy- 
dują takie momenty jak: obywatel- 
ski stosunek i sprawiedliwe podejście 
do sojuszu robotniczo-chłopskiego, do 
życiowej potrzeby ludzi pracy, wzra 
stające uświadomienie socjalne i, o- 
żywienie ruchu kulturalnego na 
wsiach. Jest prawdą, że chatom od- 
dano pałace, ponieważ właśnie w 
nich mieszczą się świetlice wiejskie, 
biblioteki i ośrodki prelekcyjne. Spra 
wy oświaty nie pozostawiono _dzie- 
ciom i dorastającej młodzieży. Oświa 
ta jest dla wszystkich. 

Turzno leży w odległości 
nastu kilometrów od Torunia. Ja 
gęsty bukiet wykwita w tej miejsco 
wości park. Jest romantyczny r 
łen starych drzew, łąk i polan. Mu- 
siano wykonać dużo napraw, aby pa- 
łac w parku zamienić w ośrodek 
świetlicowy, aby uruchomić tam bi- 
bliotekę, która zaczyna "A się 
rzeczywistą popularnością. iote- 
ka pod kierownictwem b. Osiń- 
skiej jest sercem i punktem dyspo- 
zycyjnym czytelnictwa w całej gmi- 
nie. W Turznie bije żywy puls it- 
prez okolicznościowych, zebrań o róż 
nym temacie i celu. Stąd rozchodzą 
się książki do gromad i stąd rożcho- 
dzi się żywe słowo i myśl. Tak pro- 
miemiuje pałacyk ASh mj w żie 
lonych drzewach. Nie trzeba wątpić, 
ŻE z cżasem bwdyńek teñ zostanie 
dostosowany do celów społecznych, 
przebudowany i zabezpieczony. 


kilku- 
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miarę realizacji planów, o które wal 
PR Oli — wiesci się będą nowe, 
iękne możliwości. Do tej pory 4%0+ 
Bino już wiele. i 

Świetlica w Różankowie mieści al 
również w pałacyku. niskuje on 
życie ludzi, których od dużego mia- 
sta przegradza barięrą lasów. 

okazuje się, że odległość nie ma zna 
czenia, gdy odbiornik wyławia z 
ciemnej nocy słowa i melodie, gdy 
człowiek może usiąść przy książce i 
poznawać rzeczy dotąd pyte rj 
A świeżą gazetę wita się jak mite- 
go gościa. Pałacyk w Różamikowie 
należy wprawdzie do Pańetwowego 
Gospodarstwa Rolnego, ale iego 
drzwi otwarte są dla wszystkich. 
Zniknęły podziały i zróżnicowania. 
Każde światełko w oknach świetlicy 
jest dla wszystkich, dla chłopów z 
romad Różankowo i Świerczynki. 
Miejścowym można jedynie wytknąć, 
że nie rozwinęli dotychczas takiej 
działalności na jaką ich stać, że ma- 
ją dobre warunki dzięki istnieniu 
Huetlicy w pałacu. Przykładem mo 


k| że być Cichoradz. 


Tain też jest pałacyk i jest świetli 
ca, ale żyje ona pełnym życiem. Ci- 
choradzamie nie ograniczają Się 
biernego studiowania gazet, przyby- 
wania ña odczyty powszechne i urzą 
dzania akademii. To wszysiko jest 
zbyt proste, gdy ma się możliwości. 
Tu ze szczupłych stosunkowo rezerw 
młodzieżowy — wyprowadzono 
już na szerokie wody zespoły arty- 
styczne i kapelę. x 

Z prawdziwym i wzrastającym za- 
ufaniem chłopi powiatu toruńskie- 
go przychodzą do kiedyś opuśzcżo- 
nye poobszarhiczych SZ 
Magnesem jest świetlica, radio, książ 
ka — są dźwięki orkiestry, magne- 
sem jest dlustrowane eżasopismo, 
krąg fagodnogo światła nad głową i 
kontakt z życiem, które samo już 


W | przychodzi do wśi. 


Ghelmno idzie w nowe jutro 


Jechaliśmy autem w nocy. Masżyna łagodnie spłynęła na most | 2500 młodzieży, pety czym w czter- 
i wówczas zobaczyliśmy Che:mńo. Miasto położone jest tak wysoko 
nad doliną, że światła latarńi mieszały się ze światłem gwiazd. A pod 
mostem wędrował śliski i srebrny księżyc. Niegdyś brodaci wojowiiicy 


spoglądali z łęgów na Chemo 


i ich wałeczne serca ściskaę wńrach. 


Wojownicy szeptali: miasto niez dobyte. 


ŁADUNEK HISTORII 


Gdy w roku 1629 szwedzkie od- 
działy szturmowe uderzały na Chet. 
mno — ludność tego miasta biła się 
z taką determinacją i odwagą, że 
ostatnim pociskiem wystrzelońym z 
dziaża był podobno... bochenek hle- 


% % 


katusż 10 Chetmnie 


ba. Legenda pozostanie legendą, ale 
Szwedzi rzeczywiście pożamali sobie 
zęby na Chełmnie i musieli Zreży- 
jgnować z oblążeńia. Na mańnginesie 
historii miasta od jego założenia 
(1232 r.), poprzez ciężkie bitwy w 
późniejszych wiekach, powrót 
opiekę królów polskich (1479 r.) i 
wojńy szwedzkie — na marginesie 
tej burzliwej historii (i w cieniu 
bursztynowego szlaku) średniowiecze 
wznosiło budowie, które przetrwaty 
| po. dziś, 

Zachowało się tu sześć kościczów 
z okresu budownictwa gotyckiego, 
|piękny ratusz z 1567 r. (przebudo- 
| wañy w 19 wieku), zachowary się 
| doskonale mury obronne jakich bo- 
dajże poza Krakowem nie posiada 
żadne miasto w kraju, baszty, pro- 
| chowmia, Brama Cheimińska i wiele 
innych. 

Całe to czyściutkie, ladnie zabu- 
|dowane miasteczko wisi na stro- 
|mych wzgórzach jak orle gniazdo i 
[jest jedńym, wielkim zabydkiem, 
|Nigdzie ładunek historii nie zdyna- 
mizowa* się tak mocno — jek w ma- 
| iym Che'mnie. Jak dwa bukiety za- 
mykają go w kwitnącej latem obrę- 
czy — dwm parki. W głębokich, leś- 
| nych wąwozach, gdzie setkami umie 
rali wojownicy — wygracowano czy 


pod | owym. W Chełmnie są 


ściutkie ścieżki i w czasie kwitnie- 
nia ópiewają tam wilgi. 


TURYSTA JEST BEZBRONNY 

Ale wcząasowiecz, turysta czy nat- 
kowiec, który przybędzie do stolicy 
| Ziemi Cheimińsikiej — jest bezradny 
i bezbronny. Wprawdzie zmarły Jan 
Nierzwicki optacowat krótki prze- 
wodnik po Che<mnie, ale książeczka 
ta jest raczej unikatem. Innych pol- 


| skich źródez w ogóle nie ma. Nie po 


! myślano dotychczas o wyszkoleniu 
choćby dwóch ludzi, którzy mogliby 
ewentualmie  6prowadzać wycieczki. 
A przecież takich przybywa dużo — 
nawet z Warszawy, nawet z dale- 
kich miast. Wątpię czy każdy neu- 
czyciel poradzi sobie tak szybko z 
objaśnianiem młodzieży co do war- 
tości i znaczenia zabytków. Ta spra- 
wa „leży” w Chełmnie na całego i 
tmzeba o tym napisać odwatnie. 
Odnosi się nawet wrażenie, że 
miejscowi niezbyt dobrze orientują 
się w historii miasta. Może nie wie- 
dzą nawet, w jaki sposób i dlaczego 
wystrzeliło ponad wzgórza słynne 
Cheżmno, skąd waia się pod biękit. 
nym niebem kwadratowy rynek i 


„| ażurowy, lekki ratusz? Chelmno nie 


ma ani jednej sali, w której leżały- 
by zabytki historyczne, nie ma po 
prostu muzęum i dlatego nie jest 
świadome swego praistnienia, 

Siłą rzeczy poważnie wystawy ob- 
jazdowe omijają to miasto, a prze- 
cież są to wystawy o dużym zna- 
czeniu wychowawczym i propagan- 
e diiże 
szkoły podstawowe, ogólnoksztażcą- 
ce. licea itd. Uczy się w hich ponad 


| 


Zabytkowa brama w Chełmnie "p 


Stynęfło rzemioszo dhet. 
mińskie — informuje nas ob. Dalec- 
ki — ale byżo to rzemiosło wędrow- 
ńe (w przewadze). Dziś sytuacja u= 
legła zmianie į rozwijający się szyb- 
ko przemysł zapewnia potomkom 
dawnych rzemieślników (szewcom, 
murarzom, wodniakom, cieślom, sta- 
larzom) zatrudnienie w produkcji 
względnie w uspożecznionych war- 
sztaiach spółdzielczych. Poza Miej= 
skim Przedsiębiorstwem Rem. Bud. 
istnieje tu Spółdzielnia Pracy Pra- 
cowników Biwdowianych, Spóidziėl. 
nia Krawiecka, Fryzjerów itd. Cheż- 
mno jest miastem pracy, które znów 
zaczyna promieniować w rdzennej 
Ziemi Chełmińskiej. Ale ma ono (w 
zwiążku z rozwójem) także nowe 
problemy. 

Ostatnio Miejska Rada Narodowa 
przyjąła wmiosek 6 budowie trzech 
bicków mieszkalnych, ponieważ Sy- 
'--8A ma tym holu jest ciężka. Koszt 


| budowy oblicza się na 14 milionów 


-aychi Wniosek jest słuszny. W 
ostatnim roku otwarto ñp. w Cheł- 
mnie Fabrykę Narzędzi Szpitalnych. 
Zakładów pracy będzie przybywać 
w miarę rozwoju Planu 6-letniego. 
Troska o mieszkania dla robotników 
— to suszna i przewidująca troska. 

Śliczne Chełmno ma wiele innych 
problemów, ale zamknięcie ich w 
jednym reportażu jest żywym niee 
podobieństwem. Będziemy: więc pa- 
miętać o mieście, które leży tak wy= 
soko jakby leżało pod niebem. Na 
tych wzgórzach migóce coraz więcej 
świateł i coraz silniejsze są kroki 
jakimi Chezmno idzie w nowe jutro, 

(kz) 
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-- ŚRÓDMIEŚCIE GDAŃSKA | W „abrye” świątecznego karpia 


oczaruje nas swą architekturą 


EE Gdańsk, w grudniu 
=== Zwiedzając róż- 


ka aż do późnych 
godzin nocy mie- 
ustanna praca pro 
feinada Gdańska przyszłości, w 
t 


órych architekci i różni specjaliści , py 


budownictwa miejskiego planują ca- 
łe dziesiątki kilometro nowych 
ulic — docieramy do pracowni ur- 
banistycznej w Ratuszu Staromiej- 
skim, gdzie zrodził się plan szczegó- 
łowy śródmieścia Wielkiego Gdań- 
ska. Plan został opracowany przez 
zespół architektów w składzie: inż. 
Kuchnel, inż. Rakowski, inż, Bo* 
biński i inż. Dąbrowski. Zespół ten 
z początkiem listopada został po- 
większony do 28 osób; dzieli się na 
grupy: architektoniczną, instałato- 
rów miejskich, ekonomiczną i mode- 
larską. | 
Jak nas informuje inż. Dąbrowski, 
śródmieście nowego Gdańska zajmo- 
wać będzie przestrzeń 627 ha, ogrami 
czoną od strony zachodniej wzgó- 
rzami Grodziskiem i Biskupią Gór- 
ką „od północy terenami stoczni, zaś 
ad wschodu i południa opływem hi- 
torycznych fos barokowych. 
eren ten zamieszka ok. 70.000 
osób, lecz główną jego funkcją bę- 
dzie dyspozycja polityczno-admini- 
stracyjno-gospodarcza, która wynika 
z faktu, że Gdańsk jest stolicą woje- 
wództwa, a także w skali krajowej 


A 


donny, rje Schliitera (XV 1 
i St rdańsku 
zz (Arch. IKP) 


Wsród śniegu i słońca 


Krynica, m grudniu 
A y g Wczasy zimą sta 
> Ś ly 


OTL: się już nie 


Sch mniej popularne 
od wczasów let- 
w m3 iich. Krynickie 


domy wczasowe za 
pełniły się w dru- 
giej połowie grud- 
nia. Zaludniły się 
uliee, a polany i 
szlaki narciarskie 
— chociaż pokryte dopiero cienką 
warstwą śniegu, rozbrzmiały ra- 
dosnym śmiechem młodzieży. 
Jedynie w hali pijalni wód kry- 
nickich spacerują kuracjusze. zapa- 
trzni w szklankę musującej wody 
leczniczej. 
*'Na wczasy codziennie zjeżdżają 
nowi mieszkańcy domów wypoczyn- 
kowych, zachodzą do kierowników, 
załatwiają formalności, oglądają 
swój pokój i — godzinę później, ra- 
zem z wszystkimi, biorą już udział w 
codziennych wycieczkach, wieczo- 
rach artystycznych, zabawach, śmie- 
ja się, śpiewają i. odpoczywają, bo 
to najważniejsze. 
Dni mijają szybko. 
Każdego rarka obserwować moż- 
na jak z domów wymykają się gru 
y narciarzy. A wiecie dokąd? — 
Na polane. I chociaż zarozumiali 
mówią na nią „ośla łąka” nikt nie 
wstydzi się wyznać, że przybył tu 
opanować dopiero sztukę jazdy na 
deskach. z 
O sprzęt nie trzeba się martwić. 
Seki par nart, przygotowane w wy- 
pożyczalni. czekają na  wczasowi- 
czów. Są też i buty; wprawdzie nie 
wiele, ale „lepsze to niż nie”. | 
Na polanie przez kilka godzin 
dziennie odbywają się kursy narciar 
skie, prowadzone przez młodych i w 
ogóle — jak twierdzą adeptki sztuki 
narciarskiej — wspaniałych instruk- 
łorów. Ba — tacy już są prawdziwi 
arcierze. 
y Ale wróćmy na polanę. W roku 


4 


ne pracownie ar- 
chitektoniczne E 
przeds. państw. 
„Miasto-Projekt 
Północ, w któ- 
rych trwa 
wczesnego ran- 


Gdańsk będzie ośrodkiem dyspozycji 
morskiej, posiadając największe LA 
„nie i najnowocześniejszy zespół por- 
owy. ; 

Z tych względów śródmieście obej 
(mie główne skupisko urzędów, które 


„dla wygody załóg pracowniczych i| 


interesantów znajdować się ` będzie 
„przeważnie w okolicy dworca Głów- 
nego. Dzielnica ta otrzyma także 
| wyposażenie kuituralne w skali woe 
| jewódzkiej, a więc Woj. Dom Kultu- 
„ry, teatry: Dramatyczny przy Targu 
, Węglowym i Kameralny przy nowe- 
projektowanym placu p wolinaza 


Dolnym Mieś 


oraz 5 kin: na Dłagiej, w 
awskiej i 2 w 


"cie, przy Bramie 
| dzielnicy północnej. 
Nowe śródmieście będzie tworzyło 
nie tylko kompleks gmachów, zabyt- 
ków i osiedli mieszkalnych, lecz tak- 
,że otrzyma charakterystyczny układ 
zieleni. I tak: na wzgórzach powsta- 
| nie wspaniały park kultury na prze 
strzeni 115 ha, który koło Bramy O- 
liwskiej znajdzie swe przedłużenie 
| zielone w parku im. Daszyńskiego, 
:ciągnącym się wzdłuż prawej partii 
| (Al. Rokossowskiego, jadąc w stronę 
Gdyni). Dolne miasto otrzyma na 
dawnych  bastionach  fortyfikacyj- 
nych piękny park miejski. Wspa- 
jniały bulwar zostanie założony 
| wzdłuż wyprostowanych Wałów Ja- 
_ gielłońskich. Również "atrakcyjne 


} zieleńce opaszą Stare Miasto wzdłuż 


Podwali Staromiejskiego i Przedmiej 
| skiego. Wielkim rezerwuarem ziele- 
|! ni będą także bulwary nad: Motła- 
wą. 
. „Autorom projektu 
myśl, aby wszędzie, gdzie tyłko to 
jest możliwe, związać Gdańsk z wiel 
ką. wodą, skoro 4-kilometrowe odda- 
lenie od Bałtyku nie pozwala na'ści- 
ślejsze powiązanie miasta z morzem. 
Dojście do morza będzie możliwe do 
przeprowadzenia tzw. zieloną drogą 
od Nowego Portu wzdłuż morza do 
Sopotu. Wielką wodą dla śródmieś- 


przyświecała 


ub. 
500 osób na 
proc. pilnych uczniów stanowili pra- 
cownicy fizyczni. Szezególnymi zdol 
nościami wyróżnia się w niedawno 
rozpoczętym sezonie  górnik-łado- 
wacz z Szombierek, Franciszek Stro- 
jok. Podobnie jak w swojej pracy 
zawodowej i tu, na kursie, przoduje 
dużym zamiłowaniem do sportu i 
staranności, wykonywania poleceń 
instruktora. 

Próbne zjazdy kursistów nie zaw- 


iłość przeszkolonych wynosiła 
jednego instruktora. 45 


sze kończą się przepisową krystia- 
nią, pługiem z oporu czy inną ewo- 
lucją. No, ale następne wczasy zi- 
mowe spędzą już w górach jako za- 
awansowani narciarze. (u) 


WNE 


A 


Góry — śnieg — narty, oto źródto 
zadowolenia uczestników wczasów 
zimowych. Czyż wobec tego nie war 
to z nich korzystać jak najliczniej? 

Foto — Film Polski : 


Ulica Długa — centralna ulica Starego Gdańska 


100 ciekawych, przed oczyma 


cia musi być Motława, Martwa Wi- | 


sła i Radunia. Wszystkie te efekty 


wodne wmontowano skrzętnie w plan | 


urbanistyczny śródmieścia. 


ikov ze Starym Miastem na cz 
V jego obrębie znajdzie się 19 koś- 
ciołów, z których większość przez 
wojnę znalazła się w ruinie. 
jest odbudowana, jak np. kościół św. 
Iżbiety i kaplica królewska Sobies- 
kiego. W fazie daleko zaawansowa* 


di l I Najwi 
Śródmieście będzie główną bazą za | karpia“ znajduje się na krańcach wo jest także choroba. 
.jjewództwa, w lasach otaczających i złośliwych żyjątek odpiera 

(nież ludzie i każda śnięta sziu 


a święta otrzymamy karpia. Gos*|znają takie miejsca, w których nies 
N podyaie przeglądają książki ku Aek i 
charskie i już jest wiadomo co zro- | czaple. 
bić z śratycyina rybą: I wtedy wie |fia od razu kilka. 
ko fabryki i stałownie rym nad stawami zgładzono 300 cza- 
Proszę obliczyć jaki ładunek ry 
dh ©) 
Wrogiem karpia 


my, że nie ty 
wykonywują plan, ale w tej samej 
linii pracują gospodarstwa stawowe. 


za na Pomorzu „fabryka 


Skępe. Cóż prostszego jak zrobić 
tam wycieczkę i przypatrzyć się pro 


rybne — to organizm, to samodziel- 


„płi. 
[p 
jlega ogiędzinom. 


y 1 zęść .cesowi hodowli ryby? Gospodarstwo | cowite lato nad stawem, a nasz bo- 
świątyń o charakterze zabytkowym 


M3 
omo jak pniaki ustawiają się 
Zdarza się że strzelec tra* 


y uniosłyby one w ciągu roku 
ytkich stawów. 
Atak bakterii 


Tak upływa pra- 
hater — karp rośnie sobie bezpiecz- 


na produkcja oparta na pomocy ma- | nie... 


szym, to przede wszystkim kolektyw 
doświadczonych ludzi. Karpia trze- 


nej odbudowy jest już kościół Ma-| ba hodować i karpia trzeba strzec. 


riacki oraz kościoły św. Jakuba i 


Za 


mw odbudowie. 
(Arch. IKP) 


Oto smukła czapla zawiśnie błękitną 
krechą nad powierzchnią stawu. I je- 
żeli załamie się w powietrzu w hu- 
ku strzelby i klapnie martwo na wo- 
dę — znaczy to: w Skępem czuwają... 


* 


Wiosna pcha żywiej wody. i hen 
od rzeki i jezior lecą one ku sta- 
wem. Na przyjęcie życiodajnych po 
toków przygotowano już i naprawio- 
no rowy odprowadzające. Woda nie 
może przekroczyć potrzebnego pozio- 
mu i bezkarnie atakować grobelki. 


Aktualne stają się problemy narvb- 
ku, który jest hodowany w osobnej 
partii gospodarstwa. 
być zdrowy i 
wielkość. Da to mu w przyszłości 
odporność Zaczyna się hodowla w 


Narybek musi 


św; Józefa. Odbudowany także bę- |stawach i to jest główna kampania 


dzie kosciół św. Katarzyny. Wszys 
kie świątynie zabytkowe są pod opie 
ką konserwatorską i odbudowane bę 
dą z funduszów państwowych z naj- 
większym pietyzmem dla historii. 
Utówna ulica miejska przewidziana 
jest na trasę defiiad. Powstanie ona 
z wyprostowania ciągu ulic: Podwa- 
le Grodzkie, Waży Jagiellońskie i 
Okopowa — aż po obecne Prezydium 
WRN. Trasa ta otrzyma właściwą 
architekturę 5—6 kondygnacyjną 
oraz ciąg bulwarów i zieleńców. 
Tak w ogólnych zarysach- rzed- 
stawia się nowe śródmieście dań- 
ska, tego Gdańska, który w 90. proc. 
zburzony odzyskaliśmy w 1945 r. Już 
na tym terenie mamy wielki wkład 
inwestycyjny, lecz pełne wykonanie 
projektu nastąpi w ciągu 20 lat. 
Uszczęśliwi ono każdego mieszkańca, 
a swym wspaniałym rozmachem ;ar- 
chitektonicznym i bogatą treścią 50- 
cjalistyczną zadziwi cały kraj. 


i kompleks grobelek umożliwia 


Wszyst , pracy i wysiłku. 


„Płyną letnie dnie. Tężeje karp i 
często bawi się pod powierzchnią sta 


wu. Ludzie czuwają przede wszyst< 
kim nad równowagą wody we 
wszystkich stawach.  Gospodarują 


nią umicjętnie, zmieniają gdy potrze- 
ba, podnoszą i opuszczają poziom. 


„Tu już musi pracować maszyna i rze 


czywiście olbrzymi ślimak (o moto- 
rowym: napędzie) przetacza dziesiąt- 


„ki tysięcy litrów wody na minutę. 


Uznajmy trud tej machiny i nazwij- 
my ją sercem stawów. Jest nim w 
rzeczy wistości... 

Ludzie wychodzą na zrobelki (caly 
o- 
stęp do stawów) i przy pomocy ma- 


{szynowych kos (mp. Roesingera) roz- 


poczynają „bitwę“ z twardą roślin- 
nością. Pod osirzem padają trzciny, 
które pozostawione sobie zalałyby 


ten świat swoją bujnością. Strażnicy 


IS z Warszawy | 
Pierwszy SEAŃS 


Od kilku dni Warszawa ma nową 
sensację: w sali Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego otwarto pierw- 
szą w Polsce Wystawę Telewizji, po- 
żączoną z seansami pokazowymi. Nic 
więc dziwnego, że w godzinach po- 
południowych mkną  „winogrona” 
tramwajów i autobusów na Solec, 
gdzie mieści się przybytek najmłod- 
szej Muzy XX wieku. Zapowiedź 
występów przed okiem telewizora 
popularnych artystów stołecznych 
m. in. Wiecha zelektryzowela 
warszawiaków. 


KOMU BIĆ BRAWA 
Co 30 minut wpuszcza się do sali 


których rozwija się ciekawy widok. 
Oto w dużym, całkowicie oszklonym 
i szczelnie zamkniętym pokoiku, stoi 
kilka aparatów, k+ębowisko kabli i 
mnóstwo ośiepiających reflektorów. 
To jest studio telewizyjne. Nagle na 
„estradę” wpada para tancerzy: Pu- 
chówna i Kiliński. Podziwiam szyb- 
kie, zwinne ruchy baletmistrzów — 
patrzę w prawo — i oto w mażym 
ekraniku odbiornika telewizyjnego 
widzę równocześnie tę samą parę 
tańczących. Publiczność, nie wie co 
robić: czy bić brawo tym w studio 
czy „tym drugim“ na ekranie. Na 
rezie jednak pchają się niesamowi- 
cie i wyciągają szyje jak łabędzie. 
Wiadomo bowiem, że ekran telewi- 
zyjny o wymiarach 20X30 cm to nie 
ekran „Palladium” czy innej „Po- 
lonii” — a wszyscy chcą się. „na- 
patrzeć” do syta. To są niewygody 
widzów. . 


W TROPIKALNYM UPALE 


A co mają mówić aktorzy? Do- 
tychczas aktor miał do czynienia z 
pojedyńczymi tylko elementami: mi- 
krofonem w radio, estradą w teatrze, 
czy obiektywem w filmie. Aż tu, ar- 
tyści stojący po raz pierwszy w ży- 
ciu w studio telewizyjnym muszą 
pamiętać o wszystkich elementach 
równocześnie. Śpiewaka np. nie tyl- 
ko słychać i widać na ekranie, lecz 
każdej chwili można przez 


mencie nagrywania. Sytuację aktora 
takiego seansu określił kapitalnie 
Wiech: „teraz rozumiem uczucie kar 
pia w basenie wystawowym Centrali 
Rybnej”. Jeśli dodamy, że artyści 
„nakręcają” w ośiep'ającym świetle 
jupiterów i tropikalnym wprost u- 
pale — to zrozumiemy jak ciężką 
jest praca aktora w seansie telewi- 
zyjnym. Oceniła toteż publiczność 
i wykonawców nagrodzono rzęsisty= 
mi brawami. ° 

W niedzugim czasie powstanie w 
Warszawie Centrum Telewizyjne ze 
studiami nadawczymi. Z uwagi na 
wysoki koszt, pierwsze odbiorniki 
zakładane będą przede wszystkim w 
kinach i klubach telewizyjnych, co 
umożliwi wykorzystanie wynalazku 
najszerszym masom. 

MONEL PANCERNIKA 
"STEROWANY RADIEM 


Drugim ciekawym wydarzeniem 
stolicy to Ogólnokrajowa Wystawa 
Modelarstwa Ligi Lotniczej i Ligi 


Hodowla szczurów wodnych 
w Kazachstanie 


Szczur wodny należy do rodziny 
gryzoniów i jest bardzo cennym 
zwierzątkiem. Futro jego jest tak 
gęste, że przez nie wcale nie przecho- 
dzi woda. Poza tym odznacza się 
miękką i trwałą sierścią. 

W ZSRR pierwsze rezerwaty ho- 
dowli szczurów wodnych A 
na półmocy w okolicach Białego Mo- 
rza. Szczur wodny rozmnaża się 
szybko daie bowiem rocznie 24 sztu- 
ki młodych. 

W roku 1935 przywieziono do tych 
miejsc przeszło 400 sztuk szczurów, 
które nie odczuły wcale zmiany miej 
sca. Uczeni jednak dalej szukali no 
wych terenów i znaleźli je w zale- 
yan rzeki Syr-Darii i jeziora Ała- 

ul. 

Z dorzecza rzeki Ili przewieziono na 
nowe tereny ponad 11.000 szczurów 
wodnych. Polowanie na nie odbywa 
się przy pomocy specjalnych puła- 


szybę | pek ‚a doświadczony łowca może zła- 


„podpatrzeć jego zachowanie w mo- pać rocznie do 3.000 sztuk. 


posiadać wskazaną | 


jswoim polu, o przyszłości. 


Liście posypały się z drzew, a set- 
„ki ich wiatr zaniósł na stawy. Łodzie 
obciążone łubinem coraz częściej wy 
pzdżaią na toń i zrzucają zawarto 

arp otrzymuje regularne pożywie- 
nie, ponieważ jest już duży i nie na- 
syci się byle czym. Już niedługo za- 
rzuci się sieci. Nadszedł i taki dzień. 


Ludzie w gumowych butach weszli 
daleko w staw. Nad ich głowami 
krążą wystraszone kaczki. Skrzydła 
niewodu idą szeroko, a matnia opie- 
ra się o szlamiste dno. Na powierz- 
chni wody ukazują się czarne, ruch- 
liwe pasemka. To grzbiety ryb. Pa- 
semek jest coraz więcej, ryby ska- 
czą nad zmąconą powierzchnią ich 


1 spakojaey królestwa, ale matnia jest 


nieub spana, Za chwilę niewód zbli- 
ża ku brzegowi ciężar błyskający 
złoto i czerwono. Za chwilę znik- 
nie on.w czeluściach małych zbior- 
ników-przykrywek (z bieżącą wodą) 
i nawet w ciągu pół godziny zosta- 
nie załadowany na auta (też z wodą). 


Tak wyglądają odłowy. 


Ale dobry gospodarz o 
sta- 
wów spuśći się wodę i zacznie się 
orać zastałe warstwy szlamu. Po- 
wietrze dotrze wszędzie, desynfeke 
cja nastąpi sama przez się, w przy- 
szłym roku bujniejsze będzie życie 
jankio i wielu pożytecznych roś- 
inek. Teraz stawy spać już mogą 


myśli 


| pod śniegiem — tylko w zimoc 


wach trwa ciągle życie ryb. A czło- 
wiek?... y 


Człowiek obliczy plon i zechce go 
podwyższyć w przyszłym roku. Dla 


osiagnięcia tego celu — ceni każdy 


krok i każdą minutę. Nim „fabry- 


kę" ogarnie sezon i kampania — 
człowiek nakreśli lepsze drogi. 
(KZ). 


Liewizyjny 


Morskiej. Prace modelarzy Szczeci- 
na, Gdańska, Bydgoszczy, Poznania, 
Gniezna czy Krekowa są szczytem 
pomysłowości i precyzji. Oglądamy 
więc bojowe statki Egipcjan, Gre- 
ków, Rzymian i Wikingów, rozwój 
naszej marynarki od pierwszych 
okrętów Zygmunta III do obecnego 
wspaniaiego „Sępa” i ścigaczy tor- 
pedowych. Sensację jednak wzbu- 
dza olbrzymi 2 i póź metrowej diu- 
gości model pancernika, pływający 
model z oświetleniem i napędem 
elektrycznym, sterowany falami ra- 
diowymi. W pawilonie lotniczym stu 
diujemy rozwój żeglugi powietrznej. 
Od modelu pierwszego na świecie 
samolotu . rosyjskiego konstruktora 
Możajskiego, poprzez międzywojen- 
ne polskie Łosie, RWD i Karasie do 
najnowocześniejszego odrzutowego 
radzieckiego Mik-15. I tutaj widzi- 
my latający model samolotu, poru- 
szany silnikiem spalinowym i kiero- 
wany z Tiemi falami radiowymi. To 
już naprawdę „ostatni krzyk” tech- 
niki modelarstwa. 


NA RAZIE SHL-ki 
W R. 1954 — WFM — 350 CCM! 
Jeśli już mówimy o wydarzeniach 
z dziedziny techniki, trudno nie 
wspomnieć o Warszawskiej Fabryce 
Motocykli. Dzięki podjętym zobo- 
wiązaniom fabryka ta przedtermino- 
wo 15 bm. rozpoczęża pnodukcję pol- 
skich motocykli SHL 125 cem jako 
jedyna obecnie placówka tego no- 
dzaju w Polsce. Doskonale zorgani- 
zowana taśmowa produkcja pokryje 
całkowicie w 1952 r. wewnętrzny ry 
nek zbytu. W roku następnym przy- 
stąpi/się do produkcji ulepszonych 
i zmodernizowanych SHL-ek, które 
nazywać się będą WFM-125 ccm. 
Wreszcie najważniejsze dia miłośni. 
ków sportu motocyklowego w r. 1954 
z warszawskiej fabryki „wyładą” 
całkowicie wykonane w kraju cięż- 
kie maszyny WFM-350 ccm. Solidna 
budowa tych motocykli i znacznie 
niższa cena niż dotychczas sprowa- 
dzanych przyczyn: się do prawdzi- 
wego umasowienia sportu motocy= 
kiowego w najszerszym tego showa 
znaczeniu. , 
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ty codziennie  pożymienie, 

fam na nas codziennie sidła 

zm, gly chłopiec, A nie ma ni- 
go, by aaopiekomał się nami, 
"gdyż mzystwo Opieki nad Zwie 


tee] przestało istnieć. 


lar czerwony), m długiej jesionce, 
blondyn o piegowatej twarzy. Łomy 
smoję urządza pomiędzy godz. 12 a 
15-ta", 
Wiem wszystko! 
Wiem avszystko! 
= twierdzi popu- 


larny Teofil 2 sa- 
tyrycznych „Sapi 
lek", Jesteśmy jed- 


by go ać 
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wazysłko, natomiast prawdą 


jest, że istnieją instytucje, które 
msz roledzą. + 


Z szacunkiem hylamy głowę 
przed AR mra pocztą, która 


í nazwiskiem i mie 
mością) dokładnego adresu. ago 
Niestrudzeni bydgoscy  listonosze 


odnaleźli tajemniczego odbiorcę, za” 

asómali należność i zasłużyli so: 
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U zniowie Gimn. 
Energetycznego 


ze ektryłikują 


Smukałę i Opławiec 


W Gimnazjum Przemysłu Energe* 
Wollega w Smukale k. Bydgoszczy, | 
odbyła się narada wytwórcza ucze | 
niów z warsztatów szkolnych. 

Plañ produkcyjny warsztatów na 
rok bieżący wykonano z nadwyżką ue 
zyskuje 210,7 proc. W przyszłym ro* 
ku uczniowie warsztatów szkolnych | 
WZ zwiększyć produkcję 6- 

rotnie, Oprócz tego do czasu waka: 
cji świątecznych uczniowie kląsy I i 
II zobowiązali się zelektryfikować 
gromadę Smukaży i Opławca ofiaro* 


-| kańeów, 
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Nad tym problemem zastanawiano się na X sesji MRN 


Jak podzielić miasto? 


Na wstępie obrad X sesji MRN, której przewodniczy; ob, Sylwester 
odj sat z gy Witol da „ pardowokiegę = Rada uchwa- 
urodzin Józefa Stalina, 7 gd T je * RAE. PMI 

we wzgl, pasy zieleni, 


Tematem obr ło m, in. u 
lenie wniosku p~ y Górny uchwa | Każda dzielnica posiadać ma wła- 
Bydgoszcz dzielnice. iej | sna Dzielnicową Radę Narodową, 
y y na Ini Istnieją |. 
dwa projekty. Jeden z nieh dzieli dzięki czemu silniej powiązane bę= 
miasto na 4 dzielnice: Śródmieście, | zie społeczeństwo % władzą tereno- 
Szwederowo, Zachód i Wschód, Przy | W% 
ustaleniu tego projektu Prezydium | Trzeba przyznać, że projekt po- 
kierowało się wygodą miesz= | dziąłu na 4 dzielnice jest. słuszniej- 
Starano się ustalić granice szy od drugiego projektu podziału 
nowy ch - dzielnie tak, aby jak naj= (miasta na 3 dzielnice. Żaden jed- 
bardziej odpowiadały one granicom | nak z nich nie jest jeszcze idealny. 
naturalnym, Stąd też za granicę | Istnieją zbyt rażące różnice w po- 
dzielnie wzięto Brdę, arterie drogo= | dziale piked mieszkańców. Np. dziel 


nica Śródmieście obejmować ma 63 
N A G R OD A tys. mieszkańców a Wsehód zaledwie 
tla chóru „Arion“ 
7) 


12,7 tys. Podobnie przedstawia się 
sprawa urządzeń komunalnych, 
Jak się 
ogólnopolskiego Festiwalu Muzyki 


Polskiej Centralna Komisja Ocen w 
Warszawie przyznała II nagrodę ze- 
spolową bydgóskiemu chórowi mie- 
szanemiy „ARION“ przy Zw, Zaw. 


Prezydium MRN przewiduje jed= 
nak rozbudowę i stopniowe wyposa- 
żanie upośledzonych dzielnic w urzą 
u dzenia komunalne, jak rozbudowę 
dowiadujemy, w wyniku | sieci komunikacyjnej, kanlizacyjnej 
|środków, zagęszczenie sieci placó- 
wek handlu itp, Za kilka lat nie bę- 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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SREBRNY JUBILEUSZ MOLIERA 

Nie tylko aktorzy roszózą sobie pre- 
tensje (uaasadnione) do jubileuszów. Rów 
nie dobrze mają do nich prawa autorzy. 
Choćhy taki Molier, Jego ,Grzegorz Dan- 
din“, zaplanowany pierwotnie przede 
wszystkim na objązd, dzięki wielkiemu 
powodzeniu doczekał się już %5 przedsta- 
wień na scenie bydgoskiej.” Publiczności 
naszej Molier najwidoczniej przypadł do 
gustu, 

Nic w tym aresatą dziwnego. Zjawisko 
ta obserwujemy już od kilkuset lat. 
1 dlatego „Grzegorz Dandin* będzie miał 
jesgeae przez długi czas wielu zwolenni= 
ków, ! s 

SUKCES „KONKURENTÓW* 

Duży sukces odnieśli na wczorajszej 
prapremierze „Konkurenci“ Tokajewa. 
Barwne widowisko z muzyką (G. Karda- 
sia), tańeami (Wł, Cichorackiego), na tie 
dekoracji (A. Muszyńskiego), to przede 
wszystkim zasługa reżysera Jerzego Wal- 
dena, Harmonijna, kalektywna praca ca- 
łego zespołu, wróży „Konkurentom'* 
długi żywot. Szczegółową recenzję z satu 
ki Tokajewa zamieścimy w numerze po- 
śwłątecanym. Przypominamy, ià „Kan- 
kurenci* ukażą się dziś oraz w oba dni 
świąt na przedstawieniach wieczornych 
\a godz. 19. 

POOL LAŁ EEEE ków 
jp nace i 


| dzie więc można przeciwstawić śród- 
mieścią peryferiom. Rzeczą oczywi- 
| sta jest jednak, że zmian tych nie 
będzie można przeprowadzić w cią- 
| gu krótkiego cząsu, 


| Rada postanowiła oba projekty zła 
„żyć w Preaydium WRN w celu za- 
| twierdzenia jednego z nich. Ponadto 
| projekt ten zaakceptowany musi być 
przez władze eentralne. (u) 


prze 


SKLEPY 


dzisiał są otwarte 


Celem umożliwienia światu pracy 
jak najsprawniejszego zaopatrzenia 
się w artykuły spożywcze sklepy @= 
twarte będą dnia dzisiejszego od g. 
|8—18 i od 18—168, a w poniedziałek 
| (wigilia) od godz, 8—13 i od 15—18. 
Natomiast zakłady zbiorowego ży- 
wienia czynne będą do godz. 20. W 
| drugie święto (26 bm.) sklepy deta- 
liczne, kioski oraz zakłady zbioro- 
| wego żywienia będą czynne tak jak 
| w niedzielę, 
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Prac, Przem, Poligr., Prasy si Wyd. | 
Zaznaczyć ze iż plerwsiej na= Radosne choinki ZSCh Serde cznie 
ry nie przyznano nikomu, Ag 7 dziękujemy PT Czy 
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grodę w ramach nagród indywidual- 
nych dla chórmistrzów. 

W ezkole ćwis 
caeń TPD przy Lie 
ceum Pedagogicz: 
nym odbyła się u* 
roczystość chaine 


z| 


SPOI 


NIEDZIELA 


W BYDGOSZCZY f kowa, w której 
godz. 10 (sala przy ul. Konarskiego) wzięło udział 150 
SIATKÓWKA ŻEŃSKA: dzieci oraz zapros 


szeni goście, Uro* 

czystość zagaił kie 
rownik szkoły mgr Adam Kic w ser: 
decznych słowach witając zgramadzo* 
nych, po czym przemawiać przedala* 
wieje] komitetu rodzicielskiego. 


Kolejarz (Bydg.) — Spójnia (Bydg.) 
SIATKÓWKA MĘSKA: 

Stal (Bydg.) — Spójnia (Bydg.). 
KOSZYKOWKA MĘSKA: 

Reprezentacja szkół średnich — Spój- 


nia (Bydg.). 


Telełoniczny wywiad 


MLEKO PŁYNIE 


tysiącami litrów do żołądków 
złokmiomych klientów 


— Halo? Czy Bydgoskie Zakłady wynosi ponad 12 tys, w ciągu roku 
Mleczarskie? 5 barów mlecznych obsługuje około 

— Tak, 4 milionów. 

— Czy możemy poinformować się, | 


yn nindin enie. wygina opare | planowaliśmy 3500 kg masła, 1200 kg 


bydgoskich barach mlecznych? margaryny, 1000 kg marmolady, 500 

— Proszę bardzo, służę wszelkimi | kg miodu. Bułek i chleba oraz mleko 
informacjami — mówi kier, sekcji |; kakao w nieograniczonej ilości. 
sklepów i barów Antoni Chudzik. Bydgoszczanie nie powinni więc na- 

Słuchamy. i notujemy i rzekać na braki w barach. (bis) 

— 4% tysięcy porcji bułek i chleba 
zjadają przeciętnie bydgoszczanie w 
ciągu jednego miesiąca, W całym 
roku wyniesie to w przybliżeniu ok 
5 milionów, wliczając w to również 
około 2500 kg masła, 600 kg marga- 
ryny i marmolady i ponad 30 tys. 
jajek. Poza tym bydgoszczanie w cią s A 2 
gu miesiąca wypijają około 34 tys. nia zainaugurują w roku bież, tąk jak 
litrów mleka i 14 tys. litrów kakao, | w latach ubiegłych uroczyste nahożeń- 
Ogółem ilość klientów, których ob- | stwa zwane Pasterkami. We wszystkieh 
sługują bary mleczne w ciągu dnia | kościołach bydgoskich i w kaplicy SS. 


Fyaneiszkanek Pasterki Toxpocaną się 


o godz. 24 w wigilię dnia 24 bm, W pa- 
rafiach — św. Wincentego a Paulo na Bie 

% Emeryci kolejowi i wdowy powinni | 
odbierać bony styczniowe w sekcji eme | 


— Na styczeń przyszłego roku za- 


Paster ki 
w bydgoskich kośc'otach 


Uroczystości kościelne Bożego Naródze- 


lawkach, św. Antoniego na Czyżkówku, 
w Kongregacji Św. Ducha, na Sierniecz- 
rytów przy ul. Dworcowej 88 ad godzi- 


nizenowym odbędą się już o godz, 23.30 


ntezymało 150 dzieci z szkoły ćwiczeń 


ku u Piotrą i Pawła orez w kościele gar-; 


pondentom, za prze- 

słane namkarty 

świąteczne arag ży 
ezymy Im 


Wszystkie dzieci otrzymały paczki 
z cukierkami, W części artystycznej 
dzieci odegrały „Rajowe bajeczki”, 

Uroczystość zakończyły recytacje 
w wykonąniu dzieci ały ćwiczeń. 


W 
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Związek Samopomocy Chłopskiej u< 
rządzaa uroczystości choinkowe w ter: 
minie od dnia 27 grudnią do 15 stycz 
nia, Uroczystości te odbywać «ię bęe 
dą. w spółdzielniach produkcyjnych i 
gromadach indywidualnych, Organiz 
zatorami choinek są koia gospodyń, 
wspólnie z komitetami rodzicielskimi 
i wydatną pomocą Związku Samopo* 
mocy Chłopskiej, 


100.lecie 
urodzin 
C, Wyczółkowskiego 


W Bydgoszczy odbyła się wczoraj 
konferencja członków komitetu or- 
ganizacyjnego obchodu. 100-ej rocz 
nicy urodzin znakomitego. artysty= 
grafika Leona Wyczółkowskiego, na 
której powołano komisję, mającą się 
zająć organizacją imprez i obcho= 


W naszym województwie mamy 
1297 kół gospodyń z liczbą członków 
28901. Programy uroczystości choin- | dów, 
kowych przewidują pogadanki na tee W miesiącu kwietniu prawi dnja 

5 organ anie nowe a 
maty aktualne, część artystyczną oraz | a ke pirez j fakin e 
rozdanie  podarunków zakończone 


; i | malarza i grafika, uroczystej akade- 
wspólnym przyjęciem dla dzieci, (t) | mii oraz wieczorów literackich (bo) 


Braki i niedociągnięcia 


W woj. bydgoskim Zarz, Woj. ZMP | wą opiekę młodzież Szkół Przyspom 
zorganizował w Domach Młodego Ro | bienia Przemysłowego zamieszkującą 
botnika specjalne zebrania poświęco- |w DMR. Uchwała ta zapewnia nam 
ne uchwale Prezydium Rządu, doty= | dobre warunki bytowe, kulturalno= 
czące nowego statutu DMR, oświatowe oraz właściwe wychowa= 

Na zebraniach przeprowadzonych | nie i przysposobienie do samodziel- 
w DMR w Bydgoszczy, Włocławku | nej pracy“, 

i Grudziądzu stwierdzono wiele jesz-| Z wielkim zadowoleniem przyjęła 
cze istniejących braków i niedociąg- | również uchwałę Rządu młodzież 
nięć na terenach tych damów, Winę | DMR we Włocławku, W rozmowach 
tego ponoszą zasadnicze zakłady opie | z mieszkańcami tego domu, znów 
kujące się nimi. wskazano na brak opieki ze strony 

Np. w Bydgoszczy w DMR przy ul. | Dyrekcji Włocławskiej Fabryki Ces 
Szubińskiej, w którym mieszka po- | lulozy i Papieru. Brak szyb, umy- 
nad 100 chłopów, a który znajduje | walni, sprzętu, świetlicy utrudnia im 
się pod opieką Dyrekcji Fabryki | życie, Nielepiej przedstawia się i ta 
Sygnałów Kolejowych, stwierdzono | sytuacja w DMR w Grudządzu, gdzie 
brak opieki nad mieszkaniami tego | młodzież nie wie jak, i gdzie spędzić 
domu oraz brak zainteresowania się | wolny czas po pracy, 
ich życiem, Wielką bolączką jest, Wielki więc już czas, by dyrekcje 
| brak świetlicy, którą zastępuje ja” | zakładów pracy opiekujących się 
„dalnia. Na zebraniu tym Ryszard | DMR okazały więcej opieki i zainte- 
| Kowalczyk powiedział; „Uchwała | resowania życiem młodzieży zamie» 


OSETIA R a 


wując na ten cel 1680 roboczogo* } 
dzin uczniowskich, ny 9—45, jutranie. Rządu bierze pod szczególnie troskli- | szkującej w Domach Młodego Robota 
woz | Nika. (bis). 
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DYŻUR APTEK 
Nr 13, Aleje 1 Maja 27 
(tel 28-14), Nr 102, Nowo- 


23-32), 


31, 


dwurska 22 (tel. 
Nr 18, Grunwaldzka 
(tel 34-31). 
POGOTOWIE 
LEKARZY - DENTYSTÓW 

Dnia 23 bm. w godz. od 
10—14 pełni dyżur lek. 
dent. A. Wojciechowski 
(Al, 1 Maja 67). 

W I święto (25 bm.) w 
godz. od 10—12 dyżuruje 
lek. dent. E. Górski (Al, 
1 Maja 89), 

W TI święto (26 bm.) w 
godz. od 10—12 dyżuruje 
lek. dent. dr. Z. Herzer 
(AI. 1 Maja 28). 


Pomorski Dom Sztuki: 
Prace plastyków bydgoe 
skich (od godz. 10—13 i ed 
14-18). 

Muzenm im. L. Wyczół- 
kowskiego: „Krajobraz 
Pomorza" w fotografice 
Piotra Wiszniewskiego — 
(od godz. 10 do 14). 

FOTOPLASTIKON 

Benares w Indiach — 
(czyny "w godzinach od 9 
do ĝi), 

TEATR 

ZIEMI POMORSKIEJ 

Niedziela: Grzegorz Dan 
din (gadz. 16), Konkuren- 
ci (10.00), 

Poniedziałek: 
ny. 

Wtoręk: Grzegorz Dan- 
din (godz, 16), Konkuren- 


nieczyn- 


ei (19). 

Środa: Grzegorz Dan- 
din (godz. 16), Konku- 
renci (19). 


l 


Niedziela, 23 grudnia. 
Pomorzanin: Pocałunek 
na stadionie (godz. 10). 
Hr. Monte Christo II s. 
(12.00). Poddany (13,30, — 
15,30, 17,45 i 30). 
Polonia: Skandal 
€lochemerle (godz. 
15,45, 17.45 i 20), 
Orzęł: Antoni Twano- 
wicz gniewa się (godz. 
11.45). W dni pokoju (13.45 
15.45, 17,45 i 20). 
Wolność: Nikt nie nie 
wie (godz. 10 i 12). Statek 
pułapka (14, 16, 17 i 20). 
Gryf; Król Lawra (godz 
11.46). Przygody Nesrediną 


w 
13.45, 


(13.45, 15.45, 17.45 i 20). 
Bąłtyk: Dziś a wpół da 
11 (godz, 11), Raczek się 


spóźnia (13.30, 15.30, 17.30 i 
19.30). 
Mir: Wielkie 
(godz. 17 i 19). 
Rozmaitości: Mali oby- 


nadzieje 


(co godz. od 16—24). 
Poniedziałek, 24 grudnia 
Wasaystkie kina nie zyn- 
ne. 

Poranki filmowe we 
wtorek, 25 grudnia 
Pomorzanin: Czarci żleb 
(godz. 10). Pustelnia Par" 

menńska I s. (12.00). 

Wolność; Ostatni Mohi- 
kanin (godz. 12), 

Gryf; Słoń i mrówka — 
(godz. 11), 

Bałtyk: Upadek Berli- 
na I s. (godz. 11). 

Poranki filmowe 

w środę, 26 grudnia 

Pomorzanin; Zawieją — 
(godz. 10, Pustelnia par- 
meńskka H s. (12,00). 

Qrseli Niebo czy piekło 
(godz. 11.45). 

Wołnaść: Ostatni Mo- 
hikanin (zodz. 12), 

Gryf: Słoń i mrówka 
(gdz. 11). 


IA s. (godz. 11). 
Normalne seanse filmowe 
w święta Bożego 


Narodzenia 
+ Pomorzanin: Przyjdą 
nowi bojownicy (godz. 


13.30, 15,50, 17.45 i 20). 
Polonią; Bajka o ryba- 
ku i rybce (godz. 13.45, — 
15.45, 17.46 i 20). 
Qraeł: W dni pokoju = 


(godz. 13.45, 15.44 17.45 i 
20). 

wolność: Cztery seroa 
(godz. 14, 16, 18 i 20). 

Gryf: Wędrówki ©6zaro- 
dzieja (godz. 13.45, 15.45, 
11.48 i 20), 

Bałtyk: Gdy zapalają 
się chojnki (gadz. 13.30, 
15, 16.30, 18 i 19.30). 

Mir: Bohaterowie pusty 


ni. (godz. Mi 19). 
Rozmaitości: Mali oby- 

watele. Artysta Piedotow 

(co godz. od 15 do 24). 


Niedzieja — 23 18. 51 
14,35 Audycja satyryczna. 
14,40 Melodie do tańca, — 
16,30 Arie z oper włoskich 
w wyk. $. Roya, 16.35 — 
Reportaż literacki C. Czer 
niawskiego, 17.20 Koncert 
rozrywkowy. 
Poniedziałek, — 24 18, 51 
6.20 Muzyka, 16.20 Rydgo= 
ski dziennik radiowy, 
16.35 Koncert instrumenta 
listów. 

Wtorek — 25, 12, 1951 
14.50 Melodie do tańca, — 
16.20 Audycja satyryczna, 
dia wsi pt. „Ludzie bają 
różne rzeczy“ — pióra A. 
Jachniny i J Ciesielskiego 
16.50 Muzyka. 

Środa — 26, 12 51. 
11.25 Koneert muzyki ope 
retkowej, 16.00 Koncert — 
dla wiejskich przodowni- 
ków pracy. 


Jak kursują 
tramwaje 
w dni świąt? 


k W poniedziałek (24 bm.) tramwaje 
i autobusy będą kursowały normal- 
nie do godz. 21. Po godz. 21 do 23 
kurswwać będzie tylko jeden wóz 
na każdej linii, We wtorek, 25 bm, 
ruch komunikącyjny będzie ograni- 
czony do połowy ilości wozów i au- 
tobusów na liniach tj. kursować bę= 
dą tramwaje w odstępach mniej 
więcej 15—20 min, W środę 26 bm. 


ruch normalny. 
feta] 


+ s. z = 

POMARAŃCZE już się pojawiły w byd- 
goskich sklepach, w cenie 40 zł za kilo= 
gram. 

10 UCZNIÓW przodowników nauki i pra 
cy społecznej I Szkoły Ogólnokształcącej 
udało się na dwutygodniowy pobyt do Za 
kopanego. 


msu Ar. 6 


Koła olimpijskie! Z ekranu 


Še 


woi. Jakiż jest. a wszczęcia słynnej 

„wojny w. Clechemerle"? Dia jakiej to 
nayg prawy samm.pan přęmier Francji przer- 
który przy- wać musi „konferencji w Genewie? Jakiż 


catego | 76 
listy, | 


gotowany został do pomieszczenia ponadĄ Problem zajmuje 


% tys. widzów. 


„Największe zainteresowanie fak zwykle 
ściąga konkurs skoków i inne konku- | 
rencje narciarskie. Znana skocznia w: 


zet 
paryskich? — dd w wa E: 


Słowem. „skandal“ 


| ów'pan' burmistrz — 
Bok] partii „postępowej“ — 


merrkolen jest już po przebudowie roz- | publikańskiej i liberalnej — postawił w 
hiegu i progu, a widownia — także przej SWYM rodzinnym grodzie pierwszy pu- 
bliczny szalet i to na głównymi, a zara- 
zem jedynym płacu, tuż koło kościoła. 


I rozgorzała „święta wojna", w której | mieszczańskiej rzeczywistości. 


— m 


budowana — pomieści obecnie conaj- 
mniej... 150 tys. widzów. 

Norwegowie liczą się z wielkim suk- 
cesem swej reprezentacji, a nawet z dru- 


żynowym zwycięstwem w olimpiadzie. i 
Należy przypuszczać, że tak się stanie w h 


wielu konkurencjach narciarskich, ale 


czy we wszystkich? W zjeździe, stalo- H 


mie i kombinacji alpejskiej na, medale | 
czyhają przecież Francuzi, "Austriacy, 
Szwajcarzy i Włosi. 


Gospodarze  olimniady mieli pewne |: 


zmartwienie z doborem -tras do konku- | 
rencji alpejskich lecz w końcu i te się 
zmalazły. Wprawdzie w odległości 100 km 


na północ od Oslo, ale elektryczne ko- | 
leje w mig przewiozą zawodników i pu- Í: 
bliczność na miejsce imprezy. 3 

Doskonałe przygotowano też tory bob- i 


slejowe. Próbne starty wykazały, że 
Oslo i pod tym względem nie ustępuje 
Garmisch Partenkirchen, Chamonix czy |. 
St. Moritz. (u) 


sztoper, projektor kupi — 
Pujdak, Łódź, Piotrkow- 
ska 83. (8351k 


DOMEK ogrodem jedno- 

rodzinny okolicy Bydgosz- 

czy do 25.000 kupię. Ofer- 

ty IKP Bydgoszcz „8606“. 
(8606) 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 
24 GRUDNIA 1951 R, 


5.00 Początek audycji. 
5.05 Wiadomości poranne. 
5.10 Koncert poranny. 5.55 
Na straży pokoju — pieśń 
W. Szpilmana. 6.00 Pro- 
gram dnia. 6.05 Gimnasty- 
ka. 6.30 Dziennik poranny. 
6.50 Popularne melodie o- 
perowe. 7,20 Pieśni i mu- 
zyka ludowa. 7.55 Wiado-' 
mości poranne. 11.45 Głos 
mają kobiety. 1152 Na 
straży pokoju — pieśń W. 
Szpilmana. 12.04 Dziennik 
południowy. 12.15 Orkie- 
stry dęte. 12.30 Audycja 
dia wsi. 12.45 Na swojską 
nutę. 13.20 Muzyka. 13.30 
Muzyka dla wszystkich. 
14.30 Gorące dni - powieść 
E. Niziurskiego. 14.50 Mu- 
zyka. 15.00 Audycja PCK 
dła chorych. 15.30 Z ko- 
lędą i pastorałką — audy- 
cja dla dzieci. 16.00 Utwo- 
ry skrzypcowe w wyk. S. 
Włodarskiego. 17.00 Wiado 
mości popołudniowe. 17.05 
Czajkowski - suita „Dzia- 
dek do orzechów". 18.00 


Sonety Krymskie - Mic- 


orąz 


przyjmuje od 
nr 54. 


kiewicza. 18.30 Popularne 
utwory skrzypcowe. 19.30 
Kolędy i pastorałki. 20.00 


Dziennik wieczorny 20.30 szpitalnym 


Koncert chopinowski. 21.00 


EJEROWNIKA TECHNICZNEGO, 
ADMINISTRACYJNEGO, KONTYSTKĘ oraz STRÓ- . 
ŻA NOCNEGO przyjmiemy natychmiast. Zgłosze- 
nia kierować — Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Branży Metalowej „Zawór“ w Bydgoszczy, ul. For- 
dońska 66, tel. 35-87. 


KOBA. >. lizyna 37% GORY A RADA WRC ONES SME ETA oer 200 
KIEROWNIKA ODDZIAŁU INWESTYCJI i OD- 
DZIAŁU ADMINISTACYJNO - GOSPODARCZEGO 
KONTROLERÓW TECHNICZNYCH branży 
samochodowej zatrudni od 1 stycznia 1952 r. Dy- 
rekcja Okręgowa PKS — Bydgoszcz. Zgłoszenia 
zaraz Oddział Kadr, ul. Dworcowa 


Kiedy znalazł się sam — na dłu- 
gim, lśniącym czysiością korytarzu 


uleg? zmniejszeniu, lecz przeciwnie, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI - 


nazwano wyczyny 
burmistrza miasteczka Clochemerle. Otóż 
wódz miejscowej 

dziwie“ re 


„NAD OSLO „Skandal w Clochemerle" 


— lekka komedia poddały to nie ówczesnego 
| tyko „film , Peten humoru i komizmu. 
-| kiy niemal do łez zaśmiewamy się) 
| oglądając obrazy filmu, łatwo dostrzega- 

, że reżyser jego, Pierre Œhenal, po- 

jednocześnie odsłonić, i jak gdyby 
(w krzywym zwierciadłe piqkazać praw- 
dziwe” oblicze burżuazyjnej demokracji. 
Z< ug także głębeki sens 


„symbolu postępu i cywiliza- 

|eji" oraz miejscowe dewotki, poparte 
przez kler, a  zgorszone tego rodzaju 
jawną „„demoralizacją”. 


Szczególnie udane są główne posta- 
cie filmu. Jowialny karczmarz i jego 
małżonka, wabiąca zalotami klientów, dia 
bolięzny aptekarz, dobroduszny i typowy 
z wielu względów proboszcz, małomia- 
steczkowa piękność, jej krewki małżo- 
nek, protekcjonalna baronowa, nauczy- 
ciel — gorący zwolennik reform to prze- 
cież prawdziwe perły — kreacje aktor- 
skie. Widz łatwo dostrzega poprzez ich 
grę fałszywą moralność, pseudo-postępo- 
wość, niedołęstwo władzy burżuazyjnej, 
polityczne karierowiczostwo, którym na 
cechowany jest nie tylko zatęchły świa- 
tek Clochemerle. Film pełen śmiechu 
demaskuje jednocześnie zakłamanie całej 
(u) 


` Skocznia teren m Halmenkollen. 
STEPOWE CEE BREE 


E no I} | PRACOWNICY POSZUKIWANI | POSZUKIWANI [PRACOWNICY POSZUKIWANI | 
EPTIDIASKOP, mikroskop 


ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH, BRYGADZI- 
STÓW, ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO, SAMO- 
DZIELNEGO REFERENTA PLANOWANIA, DYSPO- 
ZYTORA KOLEJOWEGO zżaangażujetny. Zgłoszeńia 
Baza Transportu BPZB Bydgoszcz, ul. Szubińska 3. 


(8497k) 
KIEROWNIKA 


(8614k 


(8595k 


Samochód ciężarowy 


3 tonnowy kupi natychmiast 
ZBIORNICA SUROWCÓW WTÓRNYCH — 
Spółdzielnia Pracy, Bydgoszcz, ul. Kowałska 8 


(8613k) 


niepokój. jego nie 


W smutku pogrążona RODZINA | O czym zawiadamia stroskana 
Bydgoszcz, w grudniu 1951 r. (86128 Ii§ Smukała Górna, dnia 23 grudnia 1951. 
WEST SOBOTA LE) | 


witz? A ponadto — gdzie się podzia- 
ła tamta teczka? Z planami? 


Chłodne powietrze wieczoru tro- 
chę go uspokoiło. Na ulicy panował 


pogrążeni 


t 


W dniu 21 grudnia 1951 r. zasnęła w Bogu opa- 
trzona Sakramentami św. po długich i ciężkich 
cierpieniach. m ja najdroższa: żona, nasza mat- 
ka, córka, siostra, ciocia i szwagierka Śp. 


LEOKADIA SCHRÖDER 


z domu Nuncek 


przeżywszy lat 42, o czym donoszą w smutku 
MĄŻ z DZIECMI i RODZINA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarza przy ul. Kossaka. 


t 


W dniu 20 grudnia 1951 r. zasnął w Bogu opa- 
trzony Sakramentami św. nasz najukochańszy 
ojciec, teść 1 dziadek śp. 


Paulin Niziolkiewicz 
emerytowany nauczyciel, przeżywszy lat 83. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 23 grud- 
nia o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarza pa- 

rafii Najśw. Serca Pana Jezusa. z 


śpieszył kroku. 
potrzebnie wplątai 
aferę, ale teraz nie 
wycofania. 


Baa ie darwil rand m. 


Być może, że nie- 


Za daleko zabrnął, 


Zrzeszenie Studentów Polskich 


nagradza wybitnych sportowców 


Prezydium Rady Naczelnej Zrze- 
szenia Studentów Polskich z okazji 
trzeciej rocznicy Zjednoczenia Par- 
tii postanowiło nagrodzić 60 wybit- 
nych sportowców, członków AZS na 
grodami pieniężnymi w sumie 20 
tys. zł w postaci książeczek oszczęd- 
nościowych. 

Wśród nagrodzonych sportowców- 
studentów, znajdują się m. in.: Ko- 
cerka Teodor — akademicki mistrz 
świata w wioślarstwie, Dziedzice Ste 
fan — 3-krotny akademicki mistrz 
świata, Ilwicka Maria — AWF War 
szawa — 2-krotna mistrzyni Polski 
w lekkoatletyce, Szczepańska Kry- 
styna trzykrotna wicemistrzyni 
Polski w wioślarstwie, Hołuj Kry- 
styna — Gliwice — mistrzyni Polski 
w szachach, Potrzebowski Edward 
— absolwent WSE w Szczecinie, re- 
kordzista Polski, Szanser Bogdan — 
stud. II r. Politechniki Gdańskiej, 
przodownik nauki i sportu, inwalida 
bez nogi, zdobył mistrzostwo w I 
kroku  gimnastycznym, Anyżewski 


Twardokęs mistrzem 


Polski we florecie 

W dalszym ciągu szermierczych 
mistrzostw Polski rozgrywanych we 
Wrocławiu, zakończono walki fina- 
łowe we florecie mężczyzn. Po nie- 
zwykle emocjonującym przebiegu ty 
tuł mistrza Polski zdobył Twardo- 
kęs (CWKS) — 6 zwycięstw, 2. Paw- 
łowski (Gwardia) — 5 awol, 3. 
Przeździecki (Budowlani) — 4 zwy- 
cięstwa, 4. Rydz (Stal) — 4 eT 
5. Sobik (Stal) — 3 A 
Czajkowski (Budowlani) — 3 zwy- 
cięstwa. 

W punktacji drużynowej po 
kach na bagnety oraz we gowa 
mężczyzn i kobiet prowadzi Gwardia 
— 86 pkt. przed Stalą — 81 pkt., 
CWKS — 79 pkt, Budowlanymi — 
74 pkt., Górnikiem — 53 pkt. i AZS 
— 26 pkt. 


t 


Dnia 21 grudnia 1951 r. o godzinie 12.15 zmarł 
nagle mój najdroższy mąż, nasz ojciec, dziadek 
i pradziadek śp. 


ALBERT EMIL BAUHUDT 
przeżywszy lat 


O czym zawiadamia 


Bydgoszcz, w grudniu 1951 r. 


t 


i dziadek śp. 


się w tę całą 
widział już drogi 
ol- 


ank z RODZINĄ 
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.15 
z kaplicy cmentarza na Bielawkach. 


Dnia 21 grudnia 1951 r. o godzinie 8 zmarł po 
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 84 mój najukochańszy mąż, 
nasz drogi i nigdy niezapomniany ojciec, teść 


Franciszek Ziółko wski 


Pogrzeb odbędzie się dnia 24 grudnia o go- 
dzinie 15.30 z kaplicy cmentarza na Czyżkówku. 
RODZINA 


Olkowitzem napełniła go 
Sam nie wiedział, co z sobą począć. 
Może się cofnąć, może przyznać się 
do karygodnego błędu, jaki uczynił, 


go wspólna, 


Jerzy Toruń, wioślarski misis; 
Polski juniorów, Iwaszkiewicz An= 
na — stud. AM w Lublinie, przodow 
nik nauki, pracy społecznej i sportu, 
Perzyna Antoni — Poznań WSWF, 
czołowy siatkarz poznańskiego AZS, 
członek Kadry Narodowej, przodow= 
nik nauki, Zysnarski Romuald — 
Uniw. Poznański, pływak poznańskie. 
go AZS, Frątczak Jan — Łódź AM, 
członek Kadry Narodowej w siatków 
ce, Karwacki Jerzy — stud. III r. 
Akademii Górniczo-Hutniczej, czło- 
nek Narciarskiej Kadry Narodowej, 
Małodobry Tadeusz Akademia. 
Medyczna w Rokitnicy, członek Ka- 
dry Narodowej, najlepszy szermierz 


ZE SPORTU RADZIECKIEG6 


W dalszym ciągu rozgrywek hoke- 
jowych o mistrzostwo ZSRR, które 
cieszą się olbrzymim zainteresowa= 
niem publiczności rozegrano mecz 
między drużynami CDSA i Dzierży= 
niec (Czelabińsk). Spotkanie zakoń. 
czyło się zwycięstwem CDSA 11:1. 

Jest to drugie kolejne zwycięstwo 
hokeistów CDSA, którzy prowadzą 
w tabeli rozgrywek finałowych. 

* 

Zakończone w Baku drużynowe mi 
strzostwa ZSRR w podnoszeniu cię- 
żarów przyniosły tytuł mistrzowski 
reprezentacji Armii. W czasie mi- 
strzostw ustanowiono 3 rekordy 
ZSRR, z których jeden jest lepszy 
od rekordu światowego. 

Nowym rekordzistą świata jest 
młody zawodnik Nikulin, który w 
wadze lekkiej uzyskał w podrzucie 
112 kg. 

* 


Wielokrotna rekordzistka ZSRR w 
pływaniu stylem klasycznym — M. 
Gawrisz z Kijowa przepłynęła 400 m 
w czasie 6:22,6 min. Wynik ten jest 
nowym rekordem krajowym. $ 


|| SPRZEDAŻ | 


ZAMKI błyskawiczne róże 
nych wymiarów po ce- 
nach przystępnych i każe 
dej ilości dostarcza — 
Pujdak, Łódź, Piotrkowe 
ska 83. (835tie 


8615g 
ŻYWE PODARKI ŚWIĄ- 
TECZNE jak kanarki śpie 
waki, papużki kolorowe, 
ryby egzotyczne oraz — 
klatki, akwaria i sprzęt 
akwaryjno - terarystycze 
ny poleca Zakład Zooloe 
giczny Bydgoszcz, Wyzwo 
lenia 9 (róg Pocztowej). 
(8566 


RADIO 5-1ampowe 2-zakre 
sowe AEG sprzeda. Na- 
kielska 58-5. (8618 


WÓZEK autko prawie no- 
we okazyjnie sprzedam. 
Krasińskiego 21-6. (8577 


(85918 


PROJEKTOR 16 mm Zeiss 
— Ikon kompłetny sprze- 
da Mroziński, Al. 1 Mae 
a 11. (8597 


esmay | 


POKÓJ niniejszy śródmie= 
*ęie zamienię na większy 
koszty remontu zwrócę. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
8509“, (8594 


) | RÓŻNE || 
Yy 


CHŁOPCY którzy piątek 
około godz, 16-tej przy 
kiosku ul. Nakielska róg 
Wrocławskiej znaleźli pa- 
czkę częściową kasetką są 
proszeni o zwrot za wyna- 
grodzeniem. Oddać laj 
sku. 


z (ia 


ZZA 


remmen pm 


lękiem. 
Prenumerata 


"ZA — 
z zasopism 


dowodem 


spotęgował się i zwiększył. Miał z ie kowitz ma go całkowicie w swych związując się z Olkowitzem, 
Koncert żywego słowa. jednak słuszność! Miał słuszność, umaamd E A a. rękach. Jeśli zechce — zgniecie go, spróbować naprawić to, co zepsuł 
21,30 Kolędy i pastorałki. gdy twierdził, że plany te Łuczak 3 o, glowe n eE przy- 5 Pluskwę. swą śŚlepotą i swym niesprawiedli- 
id „Sky 
24.50 Muzyka. 22.20 Tym, dyw „stad 28 lype E Ę oe, stanków i kin gromadzili się ludzie. „Bo 1 jestem taką małą, niewiele “Y™ Wa SEE do ludzi, 
ktirzy pracują. 22.50 Mu- mógł Fasty z > ed A Wy: ją w Od strony morza zacinał ostry, po- znaczącą płuskwą...* — pomyślał w nais lens fla inen 
E PORSAAE, PRERE. PION, WE -ywisty wiatr. przypływie szczerości. - 


zyka rozrywkowa. 24.00 Za 
y  "renie audycj 


REDAKCJA I 
ul Czerwonej Armii 20. — 
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ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY 
Telefon 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY 
Generalisstmusa Stalina 2 (Pod 45rkadami) 
przez rcznosiciela 3,80 zł 
niezamówionych Redakcja nie 
— Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 
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KOMITET REDAKCYJNY — 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", 


PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VTI-1861. 
PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE 
WYDAWCA: SPÓŁDZ. WYDAWNICZA 
WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42. 
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